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STALINOWSKA EPOKA 


budowy komunizmu w ZSR 


Naród radziecki 
pod przewodem 


MOSKWA (PAP). — Dnia | marca 
adbyło się-w Teatrze.Opery i Baletu 
w ŚSwierdłowsku okręgowe zebranie 
przedwyborcze, na którym wygłosił | 
przemówienie kandydujący z tego o- 
kręgu do Rady Najwyższej ZSRR — 
przewodniczacy Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Mikołaj Szwernik, 

Dziękując za wysunięcie. jego kan- 
AUT sSzwernik podkreśla, że 0- 

emtą Fak! fep przede wsżystki m jako 
dowód zaufania dó parti Tenica = 
<talina, da jej nięzaprzeczaj nago ëuü- 
leryżęm, zdobytego w hokulerSkie) 
walce 0 karuntowanie władzy „rdhol- 
pików 1 Chłopów. 0 wołnnśś r szczę- 
ście mas pracujących. o zwycięstwo 
sorjalimy w Zwiazku Radźżleckim. 


Potężny rozwój gospodarki 
narodowej w ZSRR 


Przechadzac 


do omówienia sukce- 


sów osiągniętych w ciagu 4 lat, ktore 
upłyneły od poprzednich Wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR, 'Szwernik 


podkreśla olbrzymi rozwój wszystkich 
gałęzi radzieckiej gospodarki narodo- 
wej uzyskany pod kierownictwem 
partii komunistycznej. 

Ciężkie rasiępstwa wojny zlik wi- 
dówace zosłały już w. pierw ay m ro- 
ku 5-latki stalinowskiej, Wzlatach na 
stępnech' naród radziecki osiagnal 
wspamałe sukcesy we - wszystkich 
dziedzinach budownictwa gospodar- 
czeqo i kultaralnego. 

Zwieększony plan 


państwowy na 


rok 1949 wvkonany został w 103 proc. | 


wskutek czego globalna produkcja 
całego przemysłu radzieckiego wzro- 
slaw pórównaniu z rokiem 1948 o 20 
procs a w porównaniu z przedwojen- 
nym 1940 rokiem — o 41 proc. W 
czwartym kwartale roku ubiegłego 
produkcja walcówki, wydobycie we- 
qla i ropy naftowej oraz produkcja 
w innych gałęziach przemysłu, ma- 
jąca doniesie znaczenie dla dalszego 
rozwoju kraju. przekroczyły poziom 


przewidziany w planie ną ostatni rok | 


Sslatki stalinowskiej, 

W roku 1949 wykonany został pań- 
stwowy plan zaopatrzenia gospodar- 
ki narodowej, dzięki czemu znacznie 
potepszyło się zaopatrywanie wszyst- 
kich malezi qospodarki w surowiec, 
materiały, paliwo, prąd elektryczny i 
sprze! techniczny. 

Wykonaniu 5-letniego planu powo- 
jennego towarzyszył rozwój hudow- 
nictwa przemysłowego i mieszkanio- 
wego. W ciaqu 4 lat 5-latki powojen- 
nej odremontowano, zbudowano i od- 


dano do użytku 5.200 wielkich pań: | 


stwowych przedsiębiorstw przemy sło- | 
wych oraz ponad 72 miliony metrów | 
kwadratowych. powierzchni mieszkal- 
nej, zbudowano i odremontowano 
2.300 tys. domów mieszkalnych w 
miejscowościach wiejskich. 


Abw zaspokoić wszystkie nasze po | 


trzeby mustmy jeszcze bardziej pod- 


nieść poziom produkcji przemysło- 

wej. Pod kierownictwem partii Léni- 

na — Stalina naród radziecki w król- 
Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 4 
marca br. o godz. 18 w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
uł. Traugutta Nr 1 odbędzie się 
konsultacja z kolejnego. tematu 
sę samokształceniowej Dzielni | 

' Ruda Pabianicka. 

Ośrodek" Szkolenia Partyjnego 


TATU COTE "I 


| wierzchni 520 tys. ha, jeszcze większe 


|kim okresie czasu 
przemysłu socjalistycznego | rozwi- 
nie tym samym Wszystkie dziedziny 


gospodarczego i kulturalnego życia 

społeczeństwa radzieckiego. 
Wyjątkowo wielkie sukcesy — cią 

qnie delej -Szwernik — osiągnęła po 


wojnie nasza socjalistyczna gospodar 
ka rolna. Kołchozy i sowchozy zwięk 
Szyły obszar zasiewów, ulepszyły u- 
prawe pól, podniosły poziom wypo 
sażenia lechnicznego gospodarki rol- 
nej. W roku 1949 ośrodki maszyno- 
we, kołciiozy i sowchozy otrzymały 
[3—4 razy więcej traktorów, samocho- 
dów i maszyn rolniczych, aniżeli w, 


słał w Związku Radzieckim problem 
| zbożowy. W roku 1949 zebrano aa 
milionów pudów zboża (około 122 

lionów ton — przyp, red.). Rozwój go 
spodarki zbożowej umożliwił z kolei 
kołchozom t sowchozom zajęcie Się. 
jlikwidacją zacofania w hodowli by- 
dła. W roku 1949 kołchozy w znacz- 
| nym stopniu przekroczyły przedwo- 
| inny poziom. społeczneqo pogłowia 
|bydża -oraz podniosły jego qaturek. 
Kalekożnicy i kołchożnice, specjali 
| Se j gospodarki rolnej,z olbrzymim za 
pałem walczą o wcielenie w życie 
stalinowskiego planu) przeobrażenia 
brzyrodv. Do końca roku.1949 zasa- 
dzono ochronne pasy leśne na pò- 


DOSZETY zostaną zalesione. W gospo- 
dárce rolnej z powodzeniem stosuje 
się trawo-pojny svsłemi rłodozmianu! 
ie stawy | ONY wod 

$ arza üla 


pudus 
ne, Wszy 
zw ts 


kolcho= 


i odpornych 
na ERA atmosferyczne zbiorów 
które zapewniają. niebywały rozkwit 
rolnictwa socjalistycznego. 

W okresie powojennym ogromne 
sukcesy odniosła nauka radziecka. 
Wzbacaciła ona kra; nowymi odkry- 
ciami i wynalazkami, które nosiadają 
olbrzymie znaczenie dla podniesienia 
techniczno-gospodarczego poziomu sił 
wytwórczych państwa radzieckiego. 
W odróżnienia od krajów kapitali- 
stycznych —— nauka i technika w 
Związku Radzieckim służą interesom 
varoda, a nie qarstce kapitalistów, 
kłórzy wykorzystują odkrycia i wy- 
nalazki naukowe. dla wzmożenia wy- 
zysku. dla społęqowania ucisku mas 
pracniacych, 

Nieprzerwany rozwój 
nrzemysłowej i rolniczej w Związku 
Radzieckim — ciagnie dalej Szwernik 
— umożliwia rzadowi i partii slałe 
nodnoszenie - dobrobyt materialrego 
i poziemu kulturalnego narodu. Na- 
wiazujac do osfatniej zniżki cen oraz 
wskazując na korzyści. jakie przynie- 
sie ona ludności radzieckiej, Szwer- 
nik podkreśla, że codzienna froska 
państwa radzieckiego o podniesienie 
poziomu materialnena i kniłuralneqo 
rebotników, chłopów 'i inteligencji 
[jest prawem rozwoju społeczeństwa 
| socjalistycznego. 


Geniusz Wielkiego Stalina 
przekształcił 
Związek Radziecki 
w przodujący kraj świata 


Z imieniem Stalina mówi 
Szwoernik — związane jest całe na- 
sze życie, budowa, umocnienie i roz 
wój Socjalistycznego państwa ra- 
„dzlieckiego. zniesienie wyzysku czło 
wieka przez człowieka, likwidacja 
kryzysu, bezrobocia | nędzy, klóre 
nieuchronnie i stale towarzyszą kā- 
piłalistycznemu systemowi gospo- 
darki. 

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR o- 
Iworzyło przed masami pracującymi 
| Związku Radzieckiego wspaniałe per- 
spektywy budowy komunizmu. STA- 
LIN kreśłąc na zebraniu wyborców 
Stałlinowskiewo Okręqu Moskwy plan 
na dłuższy ókres, mówił: 

Jeśli chodzi o plany na dłuż- 


szy okres, to partia zamierza Zor- 
ganizować nowy, potężny rozwój 
gospodarki narodowej, która by 


nam pozwoliła podnieść poziom na- 
szego przemysłu np. irzykrolnie w 
porównaniu z poziomem przedwo- 
jennym.. 

Musimy dopiąć tego. aby prze- 
mysł nasz mógł produkować rocz- 
| nie około 50 milionów ton surówki 

około 60 milionów ton stali, 
| około 500 milionów ton węgła, oko- 

ło 60 milionów ton nafty”. 

Natchnieni swymi sukcesami ludzie 
radzieccy efiarnie walczą o dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, nauki 


toku 1940. Całkowicie rozwiązany zn- | 


produkcji | 


Wielkiego STALINA 


mi | 


zapewni rozkwil | techniki i sztuki. Nieprzebranym: źró: | nową wojnę imperialistyczną przeciw 


dem siły i energii naszego narodu 
iest patriotyzm radzięcki, który zna- 
laz} wyrdz w szeroko rózwiniętym 
współzawodnictwie socjalistycznym, 
będącym sprawą całego narodu i ko- 
munisiycznę metodą organizacji pra- 
cy społeczeństwa socjalistycznego. 


Geniusz Wiełkiego Stalina — mó- 
wił dalej Szwernik — przekształcił 
nasz kraj dawniej zacofany pod | 


wzgledem 
w najbardziej przodujące mocarstwo 
przemysłowe na Świecie i wyprowa- 
dził go na szeroki szlak budownictwa 
kdmunistycznego. Dzięki historyczne- 
niu zwycięstwu nad. Niemcami iaszy- 
stowskimi i imperialistyczną Japonią. 
naród radziecki wyzwolił narody Eu- 
ropy spod jarzma faszystowskiego i 
natchnął je do walki przeciwko swym 
ciemieżcom. 


'Wyzwolone narody Polski, Czecho. | CE Akt 
Bułgarii i| CZONA ZOSTANIE PERO! 


słowacji. Wegier, Rumunii, 
Albanii zlikwidowały w swych kra- 
jach władzę hurżbazyjno-obszarniczą 
i zdecydowanie wkroczyły na drogę 


socjalizmu, 
Zwycięstwo rewolucji ludowej w 
Chinach, odniesione pod kierownic- 


twem partii komunistycznej przez ro- 
bełnikńw, chłopów | Inteliqencie oraz 
utworzeńie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej wymocniły front hido 
we:demokratyczny., X 

Związek Radziecki, Chińska Repu 
bika Ludowa | kraje demokracji Mi- 
dowej Sase współpracują F wzajem 
nie sobie pomagają w imię pokoju. 
bezżpieczeńsiwa í niezałeżności naro- 
dów. 
układu, o przyjaźni, sojttszu i wspoł- 


pracy wzajemnej i porozumień opar- | 


lych na poszanowaniu suwerenności | 
narodowej, jest historycznym wkła- 
dem w dzieło umocnienia demokracji, 

ŻYJEMY W  STALINOWSKIEJ 

EPOCE WALKI O KOMUNIZM, 

gdy frent socializmu, któremu prze- 

wodzi Związek Radziecki słanowi 
niezwyciężoną siłę, przeciwstawia- 
jącą się obozowi kap'talistycznemu. 

W Zwiazku Radzieckim ž dnia na 
dzień wzrasta produkcja przemysło- 
wa i rolnicza, podnosi się dobrobyt 
materialny narodu, zwieksza się zdol- 
ność nabywcza ludności. 

Realnym wskaźnikiem naszego roz- 
woju jest oparcie olicjalnere kursu 
rubła radzieckiego ra hazie złota, 
gdy obecna baza dolarowa jest nie- 
trwała wobec snadku siły nabywczej 
dolara amerykańskiego. 

Siła nabywcza rubla stała się wyż- | 
sza oń jego oficjalnego kursu. Diate- 
qo też (rząd radziecki zaprzestał z 
dniem I marca określenia kursu rubla 
w stosunku do walut obcych na bazie 
dołara I oparł go na bardziej ać) 
podstawie. 

Rubel radziecki bedzie najbardziej 
mocną i trwałą waluta na świecie, po 
nieważ jest on zabezpieczony dalszym 


rozwojem gospodarki narodowej 
ZSRR. 
Krajom kapitalistyvcznym mnieodwra 


calnie zagraża niszczycielski kryzys 
gospodarczy, wobec którego bezsilne 
okazały się wszystkie Środki podej- 
moware przez imperialistów, aby 1- 
riknąć kryzysu. 

Bezsilnym okazał się również plan 
Marshalla obliczony na osłabienie 
kryzysu ekonomiczneqo. W krajach 
marskallowskich systematycznie spa- 
da stopa żyriowa klasv robolniczej, 
wzrasta bezrobocie. odbywa się pro 
ces absolutnego i względnego zubo- 
żenia mas pracujących. "W krajach 
kapitalistycznych, jak wynika z nie 
kompletnych danych. istnieje obec- 
nie ponad 40 miłonów bezrobotnych 
półbezrobótnych, 
Pragnąc osłabić 
dojrzewejaceqo 
an .glo-ame: ykä 


imperiali 
rozbęta 


kryżysu 
usiłują 


KATOWICE (PAP) — Pre- 
zydent RP, przekazał na ręce 
przewodniczącego ks. Masny 
do dyspozycji dyrektora za- 
rządu diecezjalnego ks. Józe- 
fa Bąka kwotę zł 500.000 z 


techniczno-gospodarczy m, | 


Zawarcie radziecko-chińskiego | 


Jna. sprawę 


niszczycielską siłę | 


WDT NYCNLE .....24%50500Y50RZ0RTRZKEFENYZEEN5ZNKYKFEN4R40554R24941-745443552 


Dar Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


— dla „Caritas“ w Katowicach — 


- kroczy do świetlanej 
przyszżie©oe ści 


Przemówienie przedwyborcze przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR tow, M. Szwernika 


ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. 
Pokój całemu światu! 


Związek Radziecki, który naro- 
dził sie ze słowami „POKÓJ CA 


ŁEMU ŚWIATU” prowadzi 
sekwentną, 
politykę pokoju ze wszystkimi pań 


demaskowania 
wojennych. 


stwami, politykę 
wszystkich podżegaczy 


Stalinowska polityka pokoju il 
bezpieczeństwa narodów zdobywa | 
socjalizmowi sympalię mas pracu- 
jących wszystkich: krajów kapitali- 
stycznych, albowiem polityka ta] 
jest zgodna z najżywotniejszynii ia 
teresami całej postępowej ludzka 
ści 
WALKA O POKÓJ I WSPOŁPRA- | 
MIĘDZY NARODAMI UWIEN-| 
SHK: | 
CESEM, GDYŻ TEMU POŚTĘPOWE- 
MU RUCHOWI PRZEWODZI ZWIĄ: 
ZEK SOCJATISTYCZNYCH REPU- 
BLIK RADZIECKICH Z WIELKIM 
SFTALINEM NA CZELE. 


Przemówienie przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernika przerywane było częstymi, 
hurzłiwymi oklaskami. 


NOWY JORK (PAP). 


delegat Czechosłowacji do ONZ He | 
udek t-p.'ó. delegata Polski  Bota- 
ty ński "skierowa!i , da sekretarza ge 
|ne *ralnsgo ONZ Trygve: Lie pisma 
jz stapienie w obronie 
8 vwódtów 'cckhich związków 
zawodowych. skazanych na śmierć 
przez sądy afeńskie, 

Pismo delegata 
zwraca uwagę 
Heleny -Zaglianaki, wię- 
greckie wiadze rzado= 
we od kwietnia 19048 roku, * 
w 1947 zu była tłumaczka 
tzw. bałkańskiej ONZ, o 
na sprawę byłego dowódcy 
Elas - gen. Sarnfisa — który w ietio | 
ny jest bez sądu od września 1946 
roku i którego zmusza się do cięż- 


| Plenum Polski 


Czechosłowacji 


zionej przez 


Sekreta | kiej 
riat ONZ podał do wiadomości, że |iuż 60 łat. 


tóra ł smo delegata Pols} 


Biskup Kowalski prosi o łaskę 
Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 25.2 


osadzo, y W areszcie domowym 


1950 r. biskup Kowalski, 
w związku z toczącym się prze 


ciwko niemu dochodzeniem o naruszenie dekretu o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania, wystdsował do Prezydenta RP nastę" 


pujące pismo: 
Do 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta 


Niniejszym odwołuję się do 


Warszawa 
łaski Pana Prezydenta KRzeczypo* 


spolitej, by raczył spowodować umorzenie śledztwa wszczętego prze 
ciwko mnie przez prokuratora Sądu Apelacyjnego w Gdańskt z 


. dnia 14 lutego 1950 r. 


Od chwili objęcia urzędu biskupiego w Pelplinie zawsze byłem 
lejalny wobec ustroju demokracji ludowej Państwa Polskiego oraz 
wobec władz państwowych na terenie mojej diecezji. 


Czyny moje uskutecznione w 


cja „Caritas“, postawiły mnie w konflikcie z 


ostatnim okresie w związku z ak- 
ustawodawstwem, 


obowiązujacym w Państwie Polskim. 
Pragnę w chwili obecnej przez uzgodnienie 7 obowiazującym 


prawodawstwem czynów moich, które kolidów ały 


dotychczas z tym” 


że prawem, w dalszym postępowaniu swoim dać dowód popraw- 
nego stosunku do rozporzadzeń ij władz państwowych. 
W tym celu proszę o uwzględnienie mej prośby, 


Pelplin, dnia 


W uwzględnieniu tej prośby 


25 lutego 1950 r. 


Ks. Kazimierz Józef Kowalski 


biskup pelpliński 
prokurator Sądu Apelacyjnego w 


Gdańsku, z polecenia Obywatela Prezydenta RP uchylił środek 
zapobiegawczy, w wyniku czego biskup Kowalski w dniu 2.3 1950 r. 
został zwolniony spod aresztu domowego. 


W weolce © nokój 


owm aw Kobiety z Tkalni PZPB Kr 9 


pierwsze wykonały swe zobowiązania na dzień 8 marca 


Z łódzkich zakładów pracy już napływają 


meldunki o wy” 


konaniu zobowiązań, podjętych przez kobiety da uczczenia Mię 


dzynarodowego Dnia Kobiet. 


Pierwszy w Łodzi zobowiązania swe wykonał a nawet prze” 
kroczył oddział tkalni przy PZPB Nr 9. 
I zespół zobowiązał się podnieść produkcję w pierwszym ga" 


tunku.o 5 procent. 


Towarzyszki, 


wchodzące w skład zespołu 


— Wiktoria Pakuła, Helena Małkowska, Irena Miszczak, Stani- 
sława Skiba przekroczyły swe zobowiązania o 1,74 procent, wy 
konując j je w 6,74 procentach, Na szczególne wyróżnienie zastu* 


guje Wiktoria Pakuła, która 
pierwszym gatunku 6 9,2 


sama 
procent, 


podniosłż , produkcję w 


II zespół zmniejszył błędy w tkaninach o 7,33 procent w sto 
sunku do miesiąca ubiegłego. W skład zespołu wchodzą: Maria 


Klimczak, Anna Wypłosz, Helena Kondras, 
Kaliciak Genowefa, 


Helena Kurowska, 


Maria Tomczak, 
Banaszkiewiczowa, Ka- 


zimiera Macedońska i Helena Antczak. 


W walce o życie greckich demokratów 


Interwencja: delegatów Czechosłowacji i Polski w ONZ 


pracy fizycznej, 


Houdek apeluje do Trygve Lie 
o przedsięwzięcie natychmiastowych 
kroków w obronie prześladowanych 
obywateli greckich, w myśl posta- 
nowień IV sesji Zgromadzenia ONZ. 

„Jesteśmy głęboko przekonani — 
pisze delegat Czechosłowacji że 
odpowiednie króki,  przedsięwzięte 
przez ONZ, przyczynią się do uregu 


jacego się od tak dawna na porząd- 
ku dziennym ONZ”, 


sekretariatu „JE: problemu greckiego, znajdu 


<i do Trygve 


interwencji Organizacji 


Zjednoczonych w 1948- ro 


= 
zu. 5 fo: ranie"wrroku na greckich 
dzia łach ązkowych, skaza- 


zostało zawieszone. 


iego Komitetu 


nych na śmierć, 


Obrońców Pokoju 


Warszawa (PAP).  Prezy- 
dium Polskiego ` Komitetu 
Obrońców Pokoju zwołuje na 
dzień 6 bm. Plenum Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. |- 

Na porzadku dziennym znaj 


DODZIE 


GENEWA (PAP). — Dzienniki pa 
ryskie donoszą, że Światowa Fede- | 
racja Związków Zawodowych 7 oka | 
zji Międzynarodowego Dnia Kobiet | 
przesłała do Międzynarodowej De- 
| mekratycznej Federacji Kobiet de- 
peszę z bratnim pozdrowieniem dła 
wszystkich kobiet świata. W depe- | 
z amy m. ini: | 
braterskie pozdro- | 


<iytaldc 


przeznaczeniem jej na zapo- 
mogi dla najbiedniejszych i 
najbardziej zasługujących na 
pomoc spośród osób, znajdu- | 
jacych się pod opieką kato- f 
wickiej „Caritas“. 


duje się m. in. sprawa przed- 
stawienia Sejmowi Ustawo- 
dawczemu R.P, „Apelu o po- 
kój do parlamentów świata” 
Światowego Komitetu Obroń- 
"ców Pokoju, informacje i omó 
wienie planu pracy. 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


OTTI 


SFZZ pozdrawia 


kobiety całego świata 


wienia Międzynarodowej Demok 
tycznej Federacji Kobiet z ok ji 
dnia 8, marcą, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych pragnie 
zwrócić uwage wszystkich pracują- 
cych świata na doniosłą rolę odgry- 
waną przez Międzynarodową Dé- 
mokratyczną Federacię Kobiet w 
światowym froncie obrońców po- 
Koju. 

Obchód dnia 8 marca przyczyni 
się do wzmożenia udziału kobiet 
we wszystkich dziedzinach Gziałał- 
ności ruchu obrońców pokoju. Świa 
towa Federacja Zwiazków Zawado- 
wych, wzywając wszystkie organi- 
zacje związkowe do udziału yy 0b- 
chodzie $ marca, zapewnia Miedzy- 
narodową Demokratyczną Federa- 
cję Kobiet e swej całkowitej soli- 
darności į przesyła gorace życzenia 
dla wszystkich demokratycznych i 
postępowych organizacji na świecie, 


ra- 


zodnoczonych w ramach Międzyna- 
rodowej Demokratycznej "Federacji 
Kobiet“. 


choć liczy on |Obec nie otrzymałem depeszę, Że a- 


pelacja wa działaczy zwiążko= 
wych została ostatecznie odrzucona. 
Wyroki śmierci przectwko Ambate 
losowi, Galatisowi, Driakrusisowi, 
Kokarakisowi, Ka 
Bakalasowi i Bratesisowi 
iły zatwierdzone. Mają oni być 
straceni w najbliższych dniach, tak 
dak straceni zostali w Grecji liczni 
inni działacze związkowi“ 

W zakończeniu delegat Polski ave 
luje do Trygve Lie o przedsięwzię 
cie natychmiastowych kroków w ee 
lu uratowania życia greckim dzia- 
łaczom związkówym. 
EG 


Plan wydobycia 
wegla w lutym 
wykonany w 104,6 proc. 


KATOWICE (PAP). — W lutym 
br. polski. przemysł weglowy notuje 
poważny sukces produkcyjny w po 
staci znacznego przekroczenia 
sięcznega planu wydobycia. W oma 
wianym okresie plan został wykóna 
ny w 104,6 proc. przy czym przekro 
czenie planu uzyskały wszystkie 
zjednoczenia przemysłu węglowe- 
go. Najwyższą nadwyżkę w stosun- 
ku do produkcji płanowanej osią- 
gneli górnicy bytomskiego zjedno- 
czenia, wykonując plan w 108 proc. 


M + s. 
ls Batory powrócił z podróży 
GDYNIA (PAP). — Dnia 1 marca 

br.. na 24 godziny: przed terminem 

wrócił do Gdyni z kolejnej podróży 
do Sianów Zjednoczonych m/s« Ba- 
tory“, przywożąc ładunek drobnicy, 
pocztę oraz kilkudziesięciu 

ŻETów. 

Wśród przybyłych znajdowało się 
wielu repatriantów z Kanady 
chodzących z państw sło 


Komunikat 
klubu poselskiego 
PZPR 


klubu posel- 
skiego PZPR odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 marca 
1950 r. o godz. 9 rano w gma- 
chu KC PZPR (Aleja Stalina 
Nr 19). 
Obecność towarzyszy ' 
słów obowiązkowa. 
KLUB POSELSKI 
PZPR 


RL O Z Z, 


Timojanakisowi. 
cenisowi, 
ZOS 
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Nr 63 


Wal 


ka francuskich mas pracujących 


przeciwko wojnie w Indochinach 
——A. MARTY ~ 


Sekretarz Komunistycznej Partii Francji 


W Nr 8 (68) pisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową* — 
wydrukowano artykuł tow. A. 
Marty, sekretarza.. Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Artykuł 
ten drukujemy niżej w całości. 


Wojna w Viet-Namie wybuchła 
w sposób jawny w dniu 19 grudnia 
1946 r, kiedy to imperialiści fran- 
cuscy, pragnąc przywrócić swe ko- 
lonialne panowanie nad narodem 
vietnamskim, wszczęli w tym kraju 
działania wojenne, 

W 1945 r. w rezultacie powszech- 
nej walki zbrojnej przeciw. impe- 
rialistom japońskim osłabionym 
walką Chińskiej Armii Ludowo = 
wyzwoleńczej i ostatecznie rozbi- 
tym przez miażdżące uderzenie AT= 
mii Radzieckiej, lud Viet-Namu zdo 
był wolność, Tak więc naród viet- 
namski, którego historia datuje się 
sprzed 3 tysięcy lat, prowadzi spra- 


, wiedliwą wojnę narodowo - wyzwo= 


leńczą. 

Celem zaś imperialistów  francu- 
skich w tej wojnie jest przywróce- 
nie kolonialnego ucisku w Viet-Na- 
mie. Był to „wzorowy“ ucisk kolo- 
nialny, albowiem wszystkie bez wy- 
jątku gałęzie gospodarki Viet-Namu 
były opanowane w sposób monopo- 
listyczny przeż Bank Indochiński. 
Tak więc, wojna imperialistów fran 
cuskich jest niesprawiedliiwą wojną 
<abGrcza. 

Sytuacja francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego pogarsza się nie- 
ustannie. Generałowie oświadczają, 
że wojna jest przegrana. Dlaczegoż 
więc w takim razie rząd. konty- 
nuuje ją z takim uporem? Imperia- 
liści prowadzą te wojnę tak upor- 
czywie z tego względu, że pragną 
utrzymać Viet-Nam jako bazę wo- 
jenna przeciw Chińskiej Republice 
Ludowej i jako swój główny ba- 
stion w Azji południowo - wschod- 
niej. 

Były: korespondent agencji „AS80- 
ciatęd Press“ w Sajgonie — Clemen 
tin w. następujący sposób wyłożył 
pogląd amerykańskich kół dyploma 
tycznych: „Nā wypadek trzeciej woj 
ny światowej, której możliwość nie 
jest wyklduczóna, Viet-Nam, a więc 
i całe Indochiny będą łatwo do- 
stępnymi bazami, jeżeli Francuzi 
tak czy inaczej się tam utrzymają”... 

Wojna w Indochinach, rozpoczęta 
jako kolonialna wojna grabiężcza, 
staje się więc wojna, zmierzającą 
do przygotowania trzeciej wojny 
światowej, którą pragną rocpętać 
imperialiści amerykańscy I ich sła- 
gusy z rządu francuskiego. 4 

W” wiens tego wszystkiego staje 
się zupełnie jasne znaczenie miano- 


«ania Bao-daja „cesarzem“ Viet- 
Namu, gdyż na-mocy „umowy! z 


dnia 8 marca 1949 r. o przyznaniu 
Viet-Namowi  „niepódległości* ga- 
chowany zostaje w tym kraju guber 
nator francuski (wysoki komisarz), 
który kierować będzie finansami, 
polityką celną. handlem zagranicz- 
nym, „planem“ inwestycyjnym, spra 
wami imigracji itp. Kapitaliści fran 
cuscy korzystać będą x całkowitej 
swobody inwestowania kapitałów. 
Tak zwana armia vietnamska Bao- 
daja będzie zasilona oficerami ar- 
mii francuskiej, która nadal trzy” 
.ma w swym ręku wszystkie bazy 
strategiczne. = 
> 

Uznanie Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej przez rządy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej jest — w przeciwieństwie 
do stanowiska Francji — wyrazem 
prawdziwie demokratycznej polity- 


skiego. Podczas gdy uznanie to wy- 
wołało zamęt w. obozie imperializ- 
mu, było ono z zadowoleniem powi 
tane przez lud francuski, który dąży 
do pokoju i, jak głosi deklaracja 
Biura Politycznego Komunistycznej 
Partii Francji z dnia 4 lutego 1950 
r. „żywi uczucie głębokiej wrogości 
wobec reżymu kolonialnego, jego ka 
tastrofalnych następstw, jego zbro- 

r ; 
sake Związku Radzieckiego w 
sprawie nawiązania stosunków dy- 
plomatycznych z Vietnamską Repu- 
bliką Demokratyczną zgodna jest ze 
szczytnymi tradycjami polityki za- 
granicznej ZSRR. która traktuje 
równouprawnienie i niepodległość 
narodów oraz suwerenność narodo- 
wą, jako święte i niewzruszone Za- 
sady socjalizmu. 

Uznanię Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej przez Związek Ra- 
dziecki stanowi ogromnie doniosły 
wkład państwa radzieckiego w spra 
wę pokoju na całym świecie, Uzna- 
nie to jest nowym przykładem reali 
zacji idei, że podstawewą zasadą, że 
fundamentem prawa międzynarodo- 
wego winna być zasadą nienodle- 
złości, suwerenności i równoupraw- 
nienia narodów. . y 

Podejmowane przez rząd paryski 
próby założenia „protestu“ przeciw 
tej słusznej i mądrej polityce ZSRR 
świadczą po prostu o dążeniu zmar- 
shailizowanego rządu do pogorsze- 
wia stosunków francusko - radziec- 
kich, by przypodobać się imperiali- 
stom amerykańskim. 

Jeśli ktokolwiek miał wątpliwości 
co do istotnych celów wojny z Viet- 
Namem, to skandałiczna afera z cze 
kami we Francji unaoczniła raz je- 
szcze prawdziwy charakter tej woj- 
ny. Oszust i zdrajca Peyré bez trud- 
ności przekupywał ministrów, dzien 


nikarzy ò posłów, wszystkich parii". 


— ed socjalistów do de-gaullistów. | rzenia w Nicei. W dniu 14 lutego ro- 


Peyré wydawał rozkazy nie tylko 
naczelnemu dowódcy armii francu- 
skiej, lecz i ministrom, Zgodnie z ze 
znaniami rozbijacza ruchu- robotni- 
czego Bouzanqnet, Peyré (jak i sam 
Bouzanquet) był tajnym agentem 
Ameryki. Przekupując ministrów, 
posłów i dziennikarzy płacił on za 
kontynuację wojny w Indochinach 
do końca tj. do ostatniego francu- 
skiego żołnierza, 

Nie jest też bynajmniej rzeczą 
przypadku, że przywódcy partil so- 
cjalistycznej z ministrami — sooja- 
listami na czele są w liczbie osób 
najbardziej skompromitowanych 
tym skandalem. Prawicowo socjali- 
styczni przywódcy — ci wg. Słów sa 
mego Bluma „lojalni administrate- 
rzy ustroju kapitalistycznego” 
dostarczają imperializmowi guberna 
torów kolonii i ministrów w rodzaju 
Moutet i Ramadier, którzy wraz z 
innymi ponoszą przede wszystkim 
odpowiedzialność za wojnę w Indo- 
chinach. 


* * 


. 

Na Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Francji w 
grudniu 1949 r. wysunięte zostało 
jako jedno z głównych haseł żąda- 
nie natychmiastowego powrotu Kor- 
pusu ekspedycyjnego z Vlet-Namu. 
Wynika to z leninówsko _ stalinow- 
skiego stanowiską w kwestii naro- 
dowej, Jest to obrona prawa narodu 
vietnamskiego do samookreślenia, 

W ten sposób Komunistyczną Par 
tia Francji wykazała, że proleta- 
riat. francuski jest sojusznikiem wal 
czącego o wolność ludu Viet-Namu, 
walka ta prowadzona jest bowiem 
przeciw imperialistycznym  trustom, 
wspólnym wrogom mas pracujących 
Francji £ ujarzmionych ludów kolo- 
nialnych. Wałka ta przyczynia się 
jednocześnie coraz bardziej do kra- 
chu imperialistycznych planów przy 
gotowania i rozpętania nowej woż- 
ny światowej. Wałka narodu viet- 
namskiego o niepodległość zgodna 
jest z interesami klasy robotniczej t 
narodu francuskiego, 


Rozumie się samo przez się, 2e 
prowadzona przez partię komuni- 


styczną kampania przeciw wojnie £ 
Viet-Namem przyczynia się do przy 
swojenią przez członków partii nau- 
ki stalinowskiej w kwestii narodo- 
wo - kolonialnej. 

Pierwsze konkretne akcje przaciw 
wojnie v Viet+eNamem ~ rozboczęte 
były po długotrwałej kampanii wy- 
Jaśniającej, prowadzonej między in- 
nymi w prasie, w drodze roro- 
wszechniania ulotek, organizowania 
wieców, demonstracji, jak np. de- 
monstracja matek w centnim Pary- 
ża, które żądały przywiezienia de 
ojczyzny ciał ich synów zabitych we 
Viet-Namie, 

Nie jest bynajmniej „rzeczą przy- 
padku, że inicjatywa ‘konkretnych 
akcji szła od robotników portowych 
Algeru, którzy począwszy od wrześ 
nia 1949 r. odmawiają ładowania e- 
krętów kierowanych do Indochin, 
gdyż sami ci robotnicy znajduj 
pod podwójnym jarzmem — / 
talistycznego wyzysku i uc 
rodowego, ` 

Francuscy robotnicy  portówą ,ze 
swej strony wszczęli walkę przeciw 
ładowaniu materiałów  przeznaczo- 
nych na cele wojny w Indochinach i 
jednocześnie przeciy wyładowywa- 
nia amerykańskich materiałów wo- 
jennych. Robotnicy portowi Saint- 
Nazaire pomimo pogróżek mera — 
socjałisty, że pozbawi ich wszelkich 
zasiłków dla bezrobotnych, odmó- 
wili działania sprzecznego z intere- 
sami mas pracujących. 

Ruch ten ogarnął wszystkie pra- 
wie porty., W Marsylii, w począt- 
kach stycznia nabrał on szerokiego 
rozmachu, ogarniając marynarzy flo 
ty handlowej, kolejarzy i robotni- 
ków wielkiego portu. 

Ostatnim przykładem walki fran- 
cuskich mas pracujących są wyda- 


Przez szpary w deskach sączą 
się wąziutkie smugi słońca, w 
których wesoło wirują drobiny 
pyłu. Pod nogami chrzęści ce- 
glany gruz, przeznaczony na izo 
lację podłóg i kołyszą się 
chwiejnie „sztagi', po których 
wspinamy się z piętra na piętro. 

Wnętrze zabytkowej, pocho- 
dzącej z XVII wieku Kamienicz 
ki  Prażmowskich wypełniają 
drewniane rusztowania, po któ 
rych sprawnię uwijają się robo 
tmicy. Pachnie wilgotnym tyn- 
kiem, farbą, drzewem... 

Szatę zewnętrzną: otrzymaia 


kamienica Prażmowskich, po- 
dobnie jak kamienica Jona 
(gdzie mieszczą się ruchome 


schody) oraz kilka innych ka- 
mieniczek przy placu Zamko- 
wym = w czasie budowy Tra- 
sy W — Z. Świeciła więc ja- 
snym  frontonem, połyskiwatą 
kryształem szyb — wnętrze jej 
jednak ziało pustką. 

Dopiero, gdy stało się wiado- 
me, że użytkownikiem zabytko= 
wej kamieniczki będzie Zwią- 


botnicy portowi Nicei odmówili ła- 
dowania ma okręt części instalacji 
do V-2. Na wezwanie zrzeszenia 
związków zawodowych OGT i lokal 
nego komitetu bojowników o po- 
kój i wolność wszyscy robotnicy i 
całą ludność Marsylii poparli robot- 


metalu wrzucona została do morza, 
Rozwijająca się masowa walka 
przeciw wojnie w Viet-Namie w 
sposób zupełnie naturalny łączy się 
z walką przeciw prowadzonym we 
Francji przygotowaniom do nowej 
wojny imperialistycznej, 
Komunistyczna Partia Francji 
wierna szczytnym tradycjom wałki 
naszej klasy robotniczej, naszego 
narodu przeciw wojnie imperiali- 
stycznej, wykazuje w praktyce swą 
wierność zasadom  prołetariackiego 


ników portowych. Olbrzymia masa | internacjonalizmu. 


(SR | 


Członkowie spółdzielni produkcyjnych i PGR 


otoczeni beda troski 


WARSZAWA (PAP). — Minister 
Zdrowia, dr. T. Michejda, specjal- 


nym okólnikiem skierowanym do 
odpowiednich instancji terenowych 
oraz zakładów społecznej służby 
zdrowia zalecił aby członkowie spół 
dzielni roiniczo - produkcyjnych i 
pracownicy PGR, jako część ludno- 
ści wiejskiej przyczynmiająca się w 
sposób najbardziej wydatny do bu- 
dowy socjalizmu, byli otoczeni spē- 
cjalnie troskliwą opieką lekarską, 
Członkowie spółdzielni rolniczo = 
produkcyjnych i pracownicy PGR 
oraz ich najbliższe rodziny w wy- 
padku zachorowań na niektóre cięż- 
kie choroby korzystają z bezpłatne- 
go leczenia oraz mają pierwszeń- 


iwq opieka lekarską 


stwo w korzystaniu ze wszystkich 


sług i urządzeń służby zdrowia. 


Okóinik poleca również Ośrode 
'kom Służby Zdrowia, aby przy ©* 
pracowywaniu planów Swej dzia- 
łalności w jak najszerszym zakre- 
sie nwzgłędniły potrzeby członków 
spółdzielni i pracowników PGR, m. 
in. w dziedzinie organizowania żłob 
ków oraz w dziedzinie systematycz- 
nego badania stanu zdrowia człon- 
ków spółdzielni produkcyjnych i ro- 
botników PGR. 

Duży nacisk położony zostanie 
także na szkolenie — wytypowa- 
nych spośród członków spółdzielni i 
pracowników PGR — przodowni- 
ków zdrowia na wsi. , 


ice 0 socjalizm 


Naród czechosłowacki zniweczy zakusy podżegaczy wojennych 
Przemówienie tow. Gottwalda na plenum KC KP Czechosłowacji 
o sytuacji międzynarodowej i osiągnięciach Czechosłowackiej Partii Komunistycznej 


PRAGA (PAP), — W DNIACH 24 — 26 LUTEGO BR. ODBYŁO SIĘ 
PLENUM KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI, 
Obszerne przemówienie, poświęcone analizie sytuacji międzynaro- 


dowej i wyników pracy KP Czechosłowacji od lutego 1948 r, 


aż do 


chwili obecnej oraz kolejnym zadaniom Partii — wygłosił przewodni- 
czący Partii — tow. KLEMENT GOTTWALD., , 


Tow. Gottwald omówił osiągnięcia 
Partii Komunistycznej i Czechosło- 
wackiej Republiki Ludowej w okre- 
sie od- historycznych wydarzeń w lu- 
tym 1948 r., stwierdzając, że imperia- 
liści zachodni, którzy nienawidzili 
Republiki Ctechosłowackiej od zara- 
nia wyżwołenia Czechosłowacji — od 
maja 1945 r. — wzmogli jeszcze swą 
Gziałalność. -antyczechosłowacką po 
lutym 1948 r, który przyniósł rozgro- 
mienie, rodzimej reakcji w Czecho- 
słowacji. 


Zbrodnicza polityka 

imperialistów 
Tow. Gottwałd wskazał, że imperia 
fiści zachodni nie ograniczają się do 
rzucania oszczerstw przeciwko Cze- 
chosłowackiej Republice Ludowej, 
lecz prowadzą również walkę przez 
zastosowanie dyskryminacji ekono- 
micznej i handlowej, a co najważ- 
niejsze — przez wysyłanie do Cze- 
chosłowacji szpiegów, dywersantów, 

terrorystów oraz morderców, 
Czechosłowacja nie stenowi w 


tym względzie wyjątku. Taka sa- 

ma jest polityka reakcji imperia- 

listycznej w stosunku do ZSRR i 

wszystkich krajów demokracji lu, 

dowej, takimi samymł oszczerstwa- 

mi obrzuca również reakcja wszyst 

kie siły postępu w samych krajach 

kapitalistyczmych. 

SĄ TO PRZEJAWY WALKI, KTÓ- 
RA TOCZY SIĘ NA CAŁYM ŚWIE- 
CIE MIĘDZY SIŁAMI REAKCJI I SF 
ŁAMI POSTĘPU, MIĘDZY SIŁAMI 
WOJNY A SIŁAMI POKOJU, | 


Spaliłv na panewce 
antyradzieckie knowanią 
zachodnich imperialistów 


Tow. Gottwald omówił następnie 
dzieje knowań antyradzieckich od: 
chwili powstania państwa radzieckie- 
go i przypomniał, jak imperialiści za» 
chodni szczułi Hitlera i Mussoliniego 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
jak zdradzili oni w 1938 r. naród cze- 
chosłowacki, aby pobudzić Hitlera do 
agresji antyradzieckiej. W latadh dru 
giej wójny światowej stratedzy chur- 
chillowscy odwlekali otwarcie dru- 
giego frontu, licząc na to, że po dru- 
giej woinie Światowej spotkają się 
za okrągłym stołem z osłabionym i 
wykrwawionym Związkiem Radziec- 
kim, że wyzwolone przez ZSRR kraje 
wrócą do obozu imperializmu. 

Nadzieje te zawiodły. Przeciwnie— 
do rodziny krajów demokracji ludo- 
wej dołączył się ostatnio taki ol- 
brzym, jakim są Chiny Ludowo-De- 
mokratyczne. 


Po omówieniu ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego narodów  kolonial- 
nych i półkołonialnych, tow. Gott- 


wald podkreślił, że za ogromny suk- 
ces światowego obozu pokoiu uwa- 
żać należy powstanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Czesi i Sło 
wacy dobrze sobie uświadamiają, co 
znaczy sąsiedztwo z Niemcami i dlą- 
tego tak wysoko cenią „ogromną za- 
sługę tych, dzięki którym powstała 
Niemiecka Republika Demokratyczna. 
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Każdy aktywista partyjny i związkowy 
czyta PiS 


O trwały pokój 
o demokrację ludowa! 


á 


( List z Warszewv 


zek Literatów — przystąpiono 
w dn, 1 lutego br. do wykańcza 
nia wnętrza. Harmonogram „ 
przewidywał ukończenie robót 
na dzień 31 grudnia 1950 r 
Dom Literatów będzie już je- 
dnak gotów na dzień 1 czerwca 
rb., co jest nie byle jakim wyczy 
nem ambitnej załogi I oddzia- 
łu Betonstalu. 

Warsząwa odczuwała bardze 
brak takiego Domu, szczegó!- 
niej, że do stolicy przyjeżdża 
stale wielu literatów, 

Przez cyrklaste (półokrągłe u 
góry) okno, umieszczone — jak 
tego wymagała 17-wieczna mo- 
da — niemal tuż nad podłoga 
roztacza się rozległy, piękny wi 
dok na Mariensztat, mieniącą 
się, niczym srebrzysta łuska le- 
gendarnej warszawskiej syre- 
ny — Wisłę i daleki, praski 
brzeg, 


Zwróćmy jednak wzrok na 
wnętrze starodawnej kamienicz 
ki, która przekształca się na na 
szych oczach w nowoczesny 
Dom Literatów, nic przy tym 
nie tracąc ze swego piękna, nic 
ze swego stylu. 

Klatka schodowa wykonana 
będzie w marmurze, lub drze- 
wie twardym, Światło będzie 
płynęło przez olbrzymie, wyso- 


kości trzech nistor nkno z lu 
strzanego szkła, .W zabytko- 
wych podziemiach, o heczko- 


wych skłevieniach, mieścić Się 
będzie winiarnia. Parter prze- 
znaczony na restauracje. posia- 
dać też będzie część mieszkalna 
dia stałego personelu Domu 
Na pierwszym piętrze będą biu 
ra, oraz piękna sala konferen- 
oyjna. Wyposażona ona zostanie 
w boazerie, małowane plafony, 
kryte za fasetami światła. Księ 


Sukcesy 
obozu pokoju 


Ogromnym sukcesem ruchu poko- 
ju — powiedział tow. Gottwald — 
jest zdemaskowanie imperialistycznej 
agentury titowskiej. 

Tow. Gottwald stwierdził, po omó- 
wieniu procesów Rajka i Kostowa, że 
rząd czeski posiada dowody, że rów- 
nież w stosunku do Czechosłowacji 
titowcy przedsiębrali analogiczne usi 
łowania, jak w stosunku do Węgier i 
Bułgarii. 

Po omówieniu zdrady Tito, tow. 
Gottwald podkreślił, że mimo szale- 
jącego w Jugosławii terroru zachodzi 
tam obecnie proces dyferencjacji, 
tworzenia się prawdziwie bolszewic- 
kich kadr partyjnych, co wcześniej 
lub później doprowadzi do krachu kli 
ki Tito. Teraz już wiemy z kim ma- 
my do czynienia w Belgradzie — 
stwierdził tow. Gottwald. — Runął 
płan, stosownie do którego titowcy 
mieli przeciągnąć szereg krajów de- 
mokracji ludowej na stronę imperia- 
lizmu. Jest to ogromny sukces richu 
pokoju. 

Po omówieniu wzrostu ruchu poko- 
ju we Francji, Włoszech i innych 
krajach zachodnich — tow. Gottwald 
powiedział: 

„Naród czechosłowacki może spo- 
kojnie kontynuować budownictwo so 
cjalizmu w swym kraju. Wojna, roz- 
pętana przez jakikolwiek kraj kapi- 
talistyczny przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej byłaby dla agre- 
sora ryzykiem, równającym się z ma 
tematyczną dokładnością  samobój- 
stwu, 

I o tyłe, o ile kłasy nie popeł- 
niają samobójstw — możemy być 
również przekonani co do tego, że 
zachowamy pokój, W walce o po- 
kój pomagamy przede, wszystkim 
w ten sposób, że budujemy w na- 
szym kraju socjalizm i demaskuje- 
my w naszym kraju tych wszyst- 
kich, którzy pomagają podżega- 
czom wojennym. 

Osiągnięcia w zwa 

socjalizmu w CSR 

Przechodząc do drugiej części swe- 
go referatu tow. Gottwald wskazał, 


że IX Zjazd Partii nakreślił general- 
ną linię Partii w dziedzinie budowni- 
ctwa socjalizmu w Czechosłowacji i 
że zadąnią te zostały skonkretyzowa- 
ne w znanych 10 punktach. Pierwszy 
z tych punktów dotyczył wykonania 
planu 5-letniego we wszystkich gałę- 
ziach gospodarki narodowej, Plan ten 
jest pomyślnie wykonywany. 

Na IX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji powzięto u- 
chwałę w sprawie rozszerzenia i u- 
mocnienia sektora społecznego w go- 
spodarce narodowej i realizowania 
polityki ograniczania i wypierania 
elementów kapitalistycznych. 

W przemyśle sektor socjalistycz. 
ny wynosi dzisiaj 98 proc. gdy ka- 
pitalistyczny — 2 ptoc, W rzemio- 
śle sektor socjalistyczny stanowi 
14,8 proc, kapitalistyczny 58,8 
proc, resztę stanowią samodzielni 
drobni rzemieślnicy. 


Największe sukcesy w dziedzinie 
wypierania elementów kapitalistycz- 
nych osiągnięto w handlu. Hurtowy 
handel wewnętrzny oraz handel za- 
graniczny są znacjonalizowane w t00 
proc, 

Następnia tow. Gottwald oświad- 
czył, że spółdzielnie rolnicze nie be- 
dą tworzone w pośpiechu, że Partia 
dążyć będzie do takiego kierownic- 
twa już założonymi 'spółdziełniami, 
aby były óne naprawdę wzorowe. 

W związku z tym tow. Gottwald 
podkreślił konieczność izolacji boga 
czy wiejskich. 

Tow. Gottwald podkreślił, że bu- 
downictwu socjalizmu towarzyszy za- 
ostrzenie sie walki kłasowej i w 
związku z tym wskazał na rolę wyż- 
szej hierarchii katolickiej, stanowią- 
cej legalne schronienie dła elemen- 
tów reakcyjnych, 

Mówiąc o umocnieniu jedności, si- 
ły i autorytetu Partii Komunistycznej 
— tow. Gottwald wskazał na koniecz 
ność podniesienia czujności politycz- 
nej w szeregach Partii, 

Przemówienie swe zakończył tow. 
Gottwald wyrażeniem przekonania, 
że Komunistyczna Partia Czechosło- 
wacji z honorem zrealizuje wszystkie 
zadania, które złożyły się na linię ge 
c” opracowaną przez IX Zjazd 
artii. 


W kilku wierszach 
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MARYNARZY I ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH 

GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, międzynarodowa unia 
związków zawodowych marynarzy i 
robotników portowych  (departa- 
ment branżowy Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych) wysto- 
sowała apel do wszystkich mary- 


Trasa W—Z w oprawie dawnego piękna 


gozbiór oraz cztery 'sale czytel- 
niane znajdować się będą na 
drugim piętrze: trzecie zaś pię- 
tro przeznaczone jest na pokoje 
hotelowe. Wymagania współczes 
nej higieny i nowoczesnego 
komfortu łączyć się tu będą 
harmonijnie z pięknem minio- 
nych wieków. Sufity z rzeźbio- 
nych belek, zabytkowe okna 
przypominać będą, że jednak 
znajdujemy się w samym sercu 
starej Warszawy.. zaś bieżąca 
woda, ogrzewanie centralne, ne 
woczesne oświetlenie — mówić 
nam znów bedą o Warszawie 
nowej, odbudowanej, coraz pię 
kniejszej. 

Od tygodnia w kamienicy 
Prażmowskich wykonywane s4 
roboty tynkarskie, Pracuje 77 
ludzi załogi, wkrótce rozpoczy- 
na się jednak praca na dwie 
zmiany. Do pierwszego czerwca 
termin nie tak daleki. A ambi- 
tny „Betonstal* jeszcze migdy 
przecież nie zrobił warszawia- 
kom zawod. 

Baa 


całym świecie, wzywając ich, by 
powstrzymali się od przeładunku i 
przewozu sprzętu wojennego, w imię 
obrony „ich własnej sprawy i spra- 
wy ludzkości”, 
= a 
DELEGACJA POLSKA NA 

KRAJOWY KONGRES POKOJU 

z W ALBANII 
_ WARSZAWA. — W dniu 3 bm, o- 
puściła Warszawę delegacja polska, 
udająca się na Krajowy Kongres 
Pokoju w Albanii. 

W skład delegacji weszli: ob. ob. 
gen. Mieczysław Wągrowski, reży- 
ser filmowy Wanda Jakubowska i 
górnik Jan Kolasa. 

* 


« 


SZTAFETA POROJU 
MŁODZIEŻY NORWESKIEJ 


„OSLQ (PAP) — W Oslo odbyło 

się zebranie norweskiej sekcji Świa 
towej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej. 

Na zebraniu postanowiono wysłać 
sztafetę pokoju młodzieży norwe- 
świej na sesję Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu  Zwolenni- 
ków Pokoju, która odbędzie się w 
dniach od 16 do 18 - marca br. w 
Sztokholmie. 

+ s * 3 E 
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GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Generalna Konfederacja 
Pracy zdobyła 72 mandaty w wybo- 
rach do rady zakładowej robotni- / 
ków fizycznych metra i autobusów 
paryskich. Force Ouvriere uzyskała 
jedynie 8, a chrześcijańskie ewiązki 
zawodowe nie zdobyły żadnego maa 
Gata ż 
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KIEROWNICTWO PARTYJNE— 
czy „DRUGA DYREKCJA“? 


Artykuł tow. Ryszarda Ćw 


iem, w ostatnim 2 numerze „Życia Partii", 


iertniaka pod powyższym tytu- 
porusza problem 


tzw. „dublowania dyrekcji“ przez organizację partyjną — zja- 
wisko, które występuje w niektórych naszych zakładach pra- 


cy. 


O takim zakładzie i takim komi 
tečie zakładowym (PZPB Nr 2 w 
Łodzi) opowiada autor. Sekretarz 
komitetu — tow. Grzesiak, był 
głuchy na wszelkie skargi i narze 
kania robotników, uporczywie u- 
chylał je. twierdząc, że są ,.bez- 
podstawne”. Krytyka i samokry- 
tyka w organizacji formalnie i- 
stniała, ale. nosiła ogólnikowy 
charakter i do niczego nie obo- 
wiążywała. 

© „Mieliśmy praktyczny przy- 

kład takiej „samokrytyki* — 

czytamy w artykule — ze stro- 
ny tow. Skrzydlewskiego, z od- 
działu ruchu: „musimy więc, to 


warzysze, otoczyć opieką ZMP... |- 


rozszerzyć szkolenie partyjne. . 
zaostrzyć czujność rewołucyj- 
na.“ itd. Co jednak dała ta ty- 
powo socjałdemokratyczna .„sa- 
mokrytyka*? 


Niewłaściwy styl pracy 


Jasna rzecz, że tego rodzaju sa- 
mokrytyka nie nie daje. Samekry 
tyka, pozbawiona faktów, analizy 
i konkretnych wniosków — nie 
jest samokrytyką. Jest pozó- 
zorem samokrytyki, wyjałowio- 
nym z jej ducha i treści, 
jest przekształceniem samo- 
krytyki w  czezą deklarację, 
byleby formalności stato się za- 
dość. Partia nie znosi tego rodza- 
ju stylu pracy. Jeśli Partia pod- 
nosi krytykę i samokrytykę do 
roli decydującej dźwigni w swo- 
im życiu, to czyni tak dlatego, że 
tego wymaga jej rozwój wewnę- 
trzny i realizacja zadań, o które 
Partia walczy. Nie można budo- 
wać socjalizmu bez najwyższej 
aktywizacji mas _ robotniczych, 
bez; rozwijania w nich świadomo- 
ści, że są gospodarzami kraju, bez 
rozwijania w nich poczucia, że są 
odpowiedzialne za plan, za pro- 
dukcje” i życie kraju. A rozwija- 
nię tyćh wartości w klasie robot- 


niczej jest Możttye týikö w” atmo 


sferze mieskrępowaneg0. głosu mas 
— w atmosferze krytyki i samo- 
krytyki. 


Zdrowa krytvka 
`i samokrytyka 
Wniosek stąd jest jasny: ele- 
mentarnym warunkiem dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki i 
samokrytyki jest przede wszyst- 
kim ścisły związek kierownictwa 


kierownictwa partyjnego, skie- 
rowane na sprawy produkcji, 
na sprawy walki o plan i ja- 
kość, stają się w znacznej mie- 
rze bezprzedmiotowe“. 
Autor artykułu próbuje dotrzeć 
do samego jądra ujawnionych nie 
| domagań. Jaka jest zasadnicza po 
życja wyjściowa kierownictwa 
partyjnego PZPB Nr 2 — zapy- 
tuje autor — która spowodowała 
jego oderwanie się od całej orga- 
nizacji i jego zły styl pracy? 
„Jest to pozycja administra- 
cyjna, a nie polityczna. Kiero- 
nictwo partyjne „bawełnianej 
dwójki* próbowało stać się 
„lepszą dyrekcją”, sekretarz zaś 
„lepszym dyrektorem“. Życie 
wskazuje, że nie z takiej pozy- 
cji nie wychodzi. Sprawy pro- 
dukcji, planu, jakości? Tak. To 


są sprawy w zakładzie pracy| 


najważniejsze, węzłowe. Właś- 
nie dłatego... kierownictwo par 
tyjne pracować musi innymi od 
dyrekcji metodami... Są to me- 
tody stałego, politycznego od- 
działywania na członków Partii. 

a przez nich na bezpartyjna 

resztę załogi”. 

Autor stawia więc słuszna tezę: 
najgłębszą przyczyna szkodliwe- 
go dublowania dyrekcji przez kie 
rownictwo organizacji partyjnej 
jest miesłuszna pozycja wyjścio- 
wa: to, że zamiast kierować się 
w pracy metoda politycznego od- 
działywania na członków Partii 
i bezpartyjnych, komitet kiero- 
wał się w pracy metodą admini- 
stracyjnego oddziaływania. 


WZ a sj 


Administracyjna a partyjna 
metoda oddziaływania 
na robotników 

Czy jest różnica między admi- 
nistracyjną a partyjną metodą 


oddziaływania na robotników? 
Jest — i nie mała. Wprawdzie, 
nasz» dyrektor, _ dyrektor. socjali- 


stycznej fabryki, musi być nie 
"tylko administratorem, lecz t wy- 


| scypliny. 


chowawcą powierzonych jego pie 
czy pracowników. I dobry dyre- 
ktor — towafzysz jest nim nie- 
wątpliwie. Kierować produkcją w7 
socjalistycznym przedsiębiorstwie 
znaczy również mobilizować wolę 
i świadomość robotników do pra- 
cy dla wspólnego dobra. Bez tego 
politycznego czynnika w działal- 
ności dyrekcji. produkcyjne pla- 
ny fabryczne mogą być narażone 
na szwank. Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na ludzi również i 
środkami dyscyplinarny mi przy 
pomocy zarządzeń i okólników. 
Inne są metody oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno- 
wychowawcze. Partia ma w swo- 
im ręku jedyńą potężną broń: jest 
nią przekonywanie mas o słusz- 
ności sprawy. o którą walczy. Re- 
alizując produkcyjne i inne 'za- 
dania, Partia apeluje do świado- 
mości robotnika, do jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
Partia dąży do tego. 
aby robotnik spełniał swoje obo- 
wiązki nie bezwolnie, nie R 
lecz z najgłębszego poczucia, 
fabryka jest wspólnym dobrem | 
— jego i całej klasy EE I 


SŁOWA PRAWDY 


Partia dąży do tego, aby robo- 
tnik, jako prawowity gospodarz, 
czuł nie tylko swoje prawo, lecz i 
swój obowiązek bić się o plany, 
bić się o wydajność i jakość pro- 
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto- 
dy i warunki pracy. 

Partia dąży do tego, aby to, co 
jest nieraz treścią administracyj- 
nego zarządzenia, wypływało z 
bezpośredniej i świadomej troski 
robotnika o rozwój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarządzenia. 

Metody 
podnoszenia 


Parti, (o są metody 
człowieka pracy — 
poprzez jego wychowanie — do 
roli _' świadomego bojownika, 
kształtującego życie swego kraja. 
Pamiętać o tym, stosować 
partyjne metody i nie mieszać 
ich z metodami administracyj- 
nego oddziaływania, to jest sku 
teczny środek przeciwko oder- 
waniu się kierownictwa partyj 
nego od podstawowej masy ro- 
hotniczej. przeciwko biurokra- 
tyzmowi i komenderowaniu. To 
jest skuteczny środek przeciw- 
ko tzw. Ppr h aniu dyrekcji. 
JERZY NAWROT 


spadkohierca. 


Famystowi włoskim — jak wiadomo — bardzo dobrze się dzieje pod 


opiekuńczymi skrzydłami rządu de Gasperi'ego. Siedzą sobie, jak u Pana 
Boga za piecem, nie są przez nikogo niepokojeni, ani pociągani do odpo- 
wiedzialności, — wprost przeciwnie, organizują partie polityczne i bojówki, 
wydają własne czasopisma itd. itp. 

Z tej wysoce pomyślnej koniunktury postanowił skorzystać m.in, bras 
tanek „samego“ Mussoliniego — Wiktor tegoż nazwiska, który zamieszkał 
w latach ostatnich w dalekiej Argentynie. Wiktor Mussolini wybrał się w 
podróż do rodzinnej Italii bynajmniej nie w celu "odwiedzenia krewnych, 
przyjaciół i znajomych, lecz z całkiem określonym plenem natury mate- 
rialnej, mającym mu przynieść poważne korzyści, 

Bratanek Duce zażądał mianowicie od rzędu włoskiego ni mniej, ni 
więcej, jak — „restytucji* praw własności w stosunku do jednego z naj- 

uiększych zakładów drukarskich w Rzymie, gdzie przed laty drukowa= 
ny był naczelny organ partii faszystowskiej — „Popolo d'Italia“. Drukar- 
nia ta była ułasnością Benita, a ponieważ Wiktor jest jego bratankiem 
: jednym ze spadkobierców, więc zdaniem tegoż — drukarnia powinna mu 
być „zwrócona”. 

Kto 


„chrześci jańsko - demokratyczny” rząd de Gasperi'ego, 


nazwiska petenta i w ogóle pełen najlepszej woli 


tcie, czy 
„blaskiem 


żądaniom argentyńskiego gościa. 

Gdyby jednak zapytać naród włoski, co ma do ofiarowania bratankowi 
Duce, usłyszelibyśmy na pewno w odpowiedzi, że co najwyżej. kawalek 
stryczka, na którym w r. 1945 zawisł — z woli narodu — herszt „czarnych 
koszul”, tj, stryjaszelk pomysłowego Wiktora. 


SSL TE 


| olśniony 
względem wszelkich pozostałości faszyzmu, nie uczyni zadość bezczelnym 


demaskują 


B. D. 


plotke 


KUJA PIOLKE 


Jak agitator z PZPB Nr 9 rozmawia z robotnikami _ 


— Wykonujemy nasze plany pro- 
dukcyjne, wyrabiamy i przekracza” 
my normy, a towaru nigdzie dostać 
nie można. 

Z takimi zarzutami spotkał się ze 
strony robotniec z PZPB Nr 9 czło- 
rek brygady remontowej, agitator 
tow. Mieczysław Majchrzak. 

— Czytajcie gazety — odpowiada 
na to — dowiecie się wówczas dla- 
czego robotnik nie może nabyć to- 
waru, a nie płotkujcie na „próżno. 
Miast. wierzyć plotce powinniśmy ją 
demaskować z miejsca, a jeśli tego 
nie potrafimy sami, trzeba poprosić 
kogoś o wytłumaczenie jej. 

— Nie brak przecież u nas handla 
rzy, spekulantów, czerpiących ogrom 
ne zyski z różnych machinacji. Nie 
pracują oni nigdzie, mają więc dużo 
wolnego. czasu. Chodzą od sklepu 
do sklepu i wykupują,.co się dą. Gro 


madzą potem towżr u siebie w do- 
mu, lub odsprzedaja go innym po 
wyższej cenie. W pierwszym rzędzie 
uprawia to wróg klasowy, któremu 
szczególnie zależy na tym, aby siać 
zamęt. Nie tak dawno przecież czy 
taliśmy w prasie, że pewna kombina 
torka ukrywała u siebie ponad ty” 
siąc metrów towaru wełtnianego. A 
więc tyle, ile potrzeba ńa ubranie 
dla setek osób. A ostatnio znów czy 
taliśmy, że akcja kontrolna Komisji 
Specjalnej wykryła około 2000 me- 
trów tkanin w różnych prywatnych 
mieszkaniach. A: o ilu tęgo rodzaju 
spelunkach nie wiemy jeszcze, ile po 
tajemnych magazynów, pelnych to- 
waru, znajduje się na terenie nasze 
go miasta, Czyż przemysł nasz mo- 
że nastarczyć dla takichrekinów. "To 
nie jest żadna legenda. W gazecie 
mamy podane nazwiska i adresy spe 


kulantów. Można iść na miejsce i 
sprawdzić, A nasze zadanie — nie 
plotkować bezmyślnie i narzekać, ale 
przystąpić do wałki ze spekulanta” 
mi, którzy chcieliby zedrzeć z nas 
siódmą skórę i piętnować ich na każ 
dym kroku. 

Widzicie więc sami, że kto nie czy 
ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
co mu sąsiad lub sąsiadka powie na 
ucho, ten szkodzi sam sobie oraz 


innym i nie wie naprawdę, co się | 
A tymczasem | 


wokół niego dzieje. 
winniśmy wydać ostrą walkę tym, 
którzy próbują szkodzić naszej gospo 
darce narodowej. Nie po toe przekra 
czamy normy i rozwijamy współza- 

wodnictwo, aby owocem naszej pra- 
cy spekulowali handlarze. 

Wszyscy wiemy dobrze, ża obechie 
przypada na głowę ludności o wieje 
większa ilość metrów „towaru, niż 


przed wojną. Gdy dawniej tysiące 
bezrobotnych i zarobkujących sezono 
wo nie miały w co się odziać, obec 
nie każdy może sobie pozwolić na 
kupno potrzebnych mu materiałów. 


Kierownictwo PZPB Nr 17 


nie sprzyja współzawodnictwu oszczędnościowemu 


Filmowcy przystąpili 


do współzawodnictwa pracy 


———— 


partyjnego z masą członkowską i 
z masą bezpartyjnych robotników 
w fabryce. 


Tow. Mieczysław Majchrzak 


week rę. (4 


Tego właśnie powiązania brakło 
w pracy komitetu zakładowego 
PZPB Nr 2 w Łodzi. I stąd jego 
głębokie niedomagania. Posłuchaj 
my, co pisze o tym autor, cytując 
wypowiedź jednego z aktywistów, 
tow. Sobczaka: 

„Sekretariat komitetu partyj+ 
nego — mówi tow. Sobczak — 
przypomina raczej biuro plano: 
wania i projektów, niż lokal 
partyjnego kierownictwa. Że 
hadamy prcjekty i raporty pro 
„dukcyjne — to oczywiście bar- 
dzo dobrze. Ale źle jest, że poza 
papierami i kolumnami cyfr 
nie widzimy żywych ludzi, ani 
załogi, ani nawet partyjnej or- 
ganizaciji...“ I dalej: „tow. Grze- 
siak od rana de nocy odbywa 
konferencje z dyrektorami, akty 
wiści zaś komitetu partyjnego 
wykonują jedynie wąskie pole- 
cenia sekretarza komitetu i, 
przypominają często raczej pra 
cowników administracji lub do 
zoru niż działaczy partyjnych”. 
I autor konkluduje: 

„Czy w takiej sytuacji można 
się dziwić. że choć kierowni- 
ctwo partvjne, jak twierdzi, ży 
je „wylacznie“ sprawami pro- 
dukcji, to np. sprawa braków 
na tkalni idzie tak opornie? 


O czym zapomniano? 


O czym zapomniało więc kiero 


wnictwo partyjne PZPB Nr*2 w 
Łodzi i jego sekretarz? 


„Zapomniano o pracy z ludź-; 
mi, o codziennej politycznej pra 
cy z tysięczną masą członków 
Partii. Eszekutywa komitetu za 
kładowego nie dostrzegła, że 
bez uruchomienia tej masy, bez 
wciągnięcia jej w wir proble- 
mów ogromnego organizmu fa- 
bez stałej troski o 


brycznego, 
systematyczne podnoszenie jej 
kwalifikacji politycznych, jej 


świadomości partyjnej, wysiłki 


jednym z trudniejszych zagadnień 
organizacyjnych w Laboratorium Wy 
twórni Filmów Fabułarnych w Łodzi 


było wprowadzenie indywidualnego 
i zespołowego współzawodnictwa 
pracy; 


Kiedy aktyw produkcyjny Labora- 
torium postanowił» na swoich nara- 
dach wprowadzić wbrew nastręczają- 
cym się trudnościom współzawodnic- 
two i opracować jego regulamin, wie 
lu spośród spracowników nie chciało 
zrazu wierzyć w możliwość rozwinię- 
cia współzawodnictwa na naszym te- 
ranie, Twierdzili oni, że praca w fil- 
mie jest oparta na innych zasadach, 
niż np, w górnictwie lub włókiennie- 
twie i wyścig pracy nie jest do urze- 
czywistnienia w przemyśle filmo- 
wym. 

Kiedy jednak. regulamin współza- 
wodnictwa został przygotowany i u- 
mieszczony na tablicy ogłoszeń, stał 
się przedmiotem żywych dyskusji i 
wreszcie przekonał nawet najbardziej 
sceptycznie nastrojonych. 

Regulamin nasz wysuwa, jako pod- 
stawowe elementy współzawodnic- 
twa, podnoszenie jakości i wydajno- 
ści pracy, zmniejszenie ilości odpad- 
ków, sumienną konserwację sprzętu 
oraz dyscyplinę pracy. Już w kilka 
dni po jego ogłoszeniu zaczęły zgła- 
szać się do współzawodnictwa po- 
szczególne oddziały, a więc Kabina 
.Projekcyjna, Montażownia, Negatyw 


1 


oraz ma- 


nia, Drukarnia, Kopiarnia 
szyna Multiplex,- Na wyniki nie trze- 
ba było długo czekać! Dzisiaj już za- 
uważyć można wielkie zmiany na lep 


sze w Tozwoju procesu produkcji. 
Wierzymy, że wszyscy, którzy jesz- 
cze u nas do tego współzawodnictwa 
nie przystąpili, uczynią to rychło, wi- 
dząc tak pomyślne rezultaty. 


J. Żabiński 
korespondent „Głosu” 


z PP „Film Polski” 


W odpowiedzi na apel tow. Wa- 
laszczyka podjęły u nas w PZPB 
Nr. 17 zobowiązania oszczędnościo- 
we 4 zespoły tkackie, które przyrze 
kły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1,5 proc. ; ; 


Zdawało by się, że techniczne wy 
konanie tych zobowiązań nie będzie 
przedstawiać większych trudności. 
A kierownictwo postara się pilnie 
śledzić ich realizację. Na przeprowa 
dzonej specjalnie naradzie postano 
wiono sporządzić karty oszczędnoś- 
ciowe. Miał się tym zająć komisarz 
oszczędnościowy, do którego obo- 
wiązków należy przecież dopilnowa 


Niewykorzystane usprawnienie 


wPZEB Nr 


Wszyscy już zdają sobie doskona 
le sprawę, jak wielki wpływ na po 
dniesienie produkcji wywarł ruch 
racjonalizatorski.- Wprowadzone w 
zakładach pracy całej Polski wyna 
lazki i ulepszenia oszczędzaja siły 
ludzkie, podnosząc wydatnie jakość 
i ilość produkcji oraz przynoszą ko 
rzyści materialne zarówno Państwu, 
jak i racjonalizatorom. 

W czerwcu ubiegłego roku pow- 
stał w naszych zakładach klub ra- 
cjonalizatorski, klub ten w okresie 
swego istnienia przyczynił się znacz 
nie do spopularyzowania ruchu ra 
cjonalizatorskiego, czego najlepiej 
dowodzi fakt, że od chwili powsta 
pia klubu do końca 1949 roku zosta 


Robotnicy dla wojska 


Staraniem Koła Towarzystwa Przy- 
jaciół Żołnierza w PZPW Nr 6 urzą- 
dzona została ubiegłej niedzieli za- 
bawa taneczna, z której dochód w su 
mie 36 tysięcy złotych przekazana 
dla Wojskowego Szpitala. 

Impreza ta nie tylko dała godziwą 


i przyjemną rozrywkę naszym 'pra- 
cownikom, ale zarazem podkreśliła 
serdeczną więź, łącząca robotnika z 
Wojskiem Polski Ludowej. 
S. Rózga 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr 6 


G 


ło zaakceptowanych i premiowa- 
nych około 100 wniosków racjonali 
zatorskich. 

"Niestety, nie zawsze dobre chęci 
klubu i racjonalizatorów spotykają 
się z należytym zrozumieniem oraz 
oceną ze strony naszego kierownic- 
twa technicznego. Świadczyć o tym 
może choćby sprawa pomysłu tow. 
Szadkowskiego, który sporządził no 
wy pękołapacz, znacznie usprawnia 
jacy produkcję. Otóż pomysł ten, 
jak go określono rewelacyjny, zo- 
stał zastosowany u nas tylko na kil 
ku bębnach przewijarki, pozostałe 
zaś pracują nadal bez pękołapaczy. 
Tymczasem w PZPB Nr. 21i PZPB 
Nr. 3 robotnicy oraz kierownictwo 
dówiedziawszy się o naszym pomy- 
śle, zastosowali go u siebie z dosko 
nałym skutkiem na wszystkich 
przewijarkach. 

Nie należy wątpić, że tegoroczne 
poczynania naszego klubu, oparte 
na stale ' wzrastającym doświadcze- 
niu, pójdą również w kierunku po 
pularyzacji racjonalizacji 4 uświado 
mienia wszystkich tych, którzy nie 
doceniają dobrodziejstw tego ruchu. 

Fr. Donder 
korespondent fabryczny: z PZPB Nr 6 


nie wszelkich spraw, związanych z 
oszczędnościa. Dotychczas jednak 
nie uczynił tego. Cztery zespoły dłu 
go musiały by czekać na swe kar- 
ty, gdyby nie zajął się tym referat 
współzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnościowe otrzy 
mały karty, w których Każdy miał 
notować ilości odpadków. Teraz je 
dnak okazało się, że brak wagi do 
odważania odpadków. Kilka wag, 
znajdujących się w wątkarni, trze 
ba było oddać do naprawy. Napra- 
wa miała trwać 2 tygodnie, — tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma. 


Przy takim systemie pracy obli- 
czanie oszczędności dla zespołów, 
które podpisały zobowiązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczęte. Jest to 
jeszcze jeden dowód lekceważenia 
zobowiązań produkcyjnych przez 
niektóre kierownictwa zakładów 
pracy. Zespoły tkackie, które podję 
ły godne pochwały postanowienia 
oszczędzania  drogocennej przędzy, 
muszą jak najszybciej uzyskać moż 
ność kontrolowania swych osią- 
gnięć! 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 


Jasne jest, że odczuwamy jeszcze 
pewne braki w dziedzinie zaopatrze” 
nia, Co prawda produkujemy już du 
żo towarów, znacznie więcej niż 
przed wojną, lecz każdy chyba wie, 
że spożycie wzrosło u nas w bardzo 
wysokim stopniu. 


Trzeba również umieć spojrzeć 
dalej, poza ciasny krag swych co- 
dziennych spraw — cierpliwie tłume 
czy dalej tow. Majchrzak; — Nasz 
kraj był zniszczony w wyniku oku- 
pacji, nasze fabryk? wyeksploażtówa: 
ne przez kapitalistów i okupantów 
Przed nami leży jeszcze ogrom pr 
cy. Musimy odrobić zaległości noze 
stałe po kilku pokoleniach, Państwc 
potrzebuje wielkich sum na odbudo- 
wę i rozbudowę wszystkich dziedzi” 
naszego życia. Musimy więc nieco 
ograniczyć tempo wzrostu naszego 
spożycia, byśmy w przyszłości, a 
wraz z nami i dzieci nasze miały 
naprawdę piękną i świetlaną przy- 
szłość. 

Długo 
chrzak, a gdy skończył 
przekonał  słuchające 
I to dało mu prawdziwe, 


zadowolenie. i : 


jeszcze mówił tow. Maj- 

poznał, że 
go kobiety 
glebokie 
M.S. 


Śladem naszych korespondencji 


CHPO wyjaśnia 


W związku z zamieszczeniem w 
„Głosie w dniach 28 i 30 grudnia 
1949 r. dwóch korespondencji pt. 


„Miliony, rzucone molom na pożar- 
cie" i „Niedbalstwo przyczyną wiel- 
kich strat”, nadesłanych przez nasze- 
go korespondenta i opisujących po- 
wstałe na skutek niedbalstwa straty 
w magazynach CHPO, otrzymaliśmy 
od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. W 
wyjaśnieniu tym stwierdza się, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy uległa 
zniszczeniu przez mole i nadaje się 
tylko do przerobu na pantofle ranne. 
Niestety, wyjaśnienie nie podaje, czy 
przedsięwzięto jakieś środki, aby za- 
pobiec dalszemu niszczeniu kapelu- 
szy przez mole. 

Co do drugiej korespondencji te- 
goż korespondenta z dnia 30.X1I. 


1949 r. pt. 
wielkich strat” 


„Niedbalstwo. przyczyn? 
— CHPO między iP 
nymi wyjaśnia: „W partiach guzi- 
ków bakielitowych, otrzymywanych 
od przemysłu, mogą się znajdować to 
wary częściowo niewycernione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełnia- 
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta". Co do trvbu załatwia 
nia tych spraw nie mielibyśmy za- 
strzeżeń, gdyby wycenianie nie trwa- 
ło kilka miesięcy, w czasie gdy klient- 
czeka na towar i niecierpliwi się. . - 

W chwili, kiedy cały polski świat 
pracy prowadzi wytężoną walkę o 
oszczędność drogą upłynnienia rema- 
nentów i przyśpieszenia obiegu środ- 
ków obrotowych, czy zdrowym obja- 
wem jest zamrożenie 17 milionów zło- 
tych na okres kilku miesięcy? 


E 
i 


Ilja Erenburg 


pre pięciu laty z niezwykłym 
wzruszeniem ludzie całego świa 

ła czekali przyjścia wiosny, Jeszcze 
szalały zamiecie, jeszcze wiały lodo- 
wate wichry, lecz nagle odwilże, 
szmer spadających kropel, słońce, 
gwar ożywającego ptasiego świata — 
wszystko to potwierdzało, że koniec 
zimy jest bliski, Nigdy chyba ludzie 
tak nie czekali na wiosnę, jak w owym 
pamietnym roku: zbliżał się koniec 
wielkiej próby, która przypadła w u- 
działe narodom, wojna przeżywała swe 
ostatnie miesiące, łnierze radzieccy 
stanęli na Odrą; koślawy orzeł prus- 
ski schronił się do swego gniazda, 
przedśmiertnym potem pokryły się 
posągi drapieżnych Walkirii, Narody 
całego Świata czekały pokoju, jak 
zasypani w głębokiej sztolni górnicy 
czekają na odrobinę powietrza, Na- 
rody całego świata błogosławiły na- 
ród radziecki, Żołnierzy szturmują- 
cych ostatnie twierdze faszystowskie, 
robotnice Uralu į chłopki Syberii, he- 
rojcznie pracujące w tęsknocie i nie- 
dostatku, naszych ludzi którzy wyka 
zali niezwykłą moc ducha, ofiarność 
1 wielkość serca, 

Któż mógł wtedy przypuszczać, że 
mie minie nawet rok — ł na świat 
wypełzną wilkołaki faszystowskie, no 
wi pretedenci do panowania nad 
światem, szarlaiani, reklamujący „taj 
mą broń”, alchemicy, marzący o tym, 
hy zamienić ludzką krew w złoto, 
wspólnicy Stinnesa, Feglera, Kruppa, 
duchowi spadkobiercy fuehrera? Kto 
mógiby wtedy wyobrazić sobie, że 
nie minie nawet rok — i gazety 
państw, które ocalały tylko dzięki 
bohaterstwu żołnierzy Stalingradu, bę 
ią powtarzały oszczerstwa Goebbel- 
sa i oczerniały swych zbawców? Kto 
by mógł wówczas uwierzyć, że nie 
minie nawet rok — i złoczyńcy, któ- 
rzy jeszcze nie obliczyłi swych zys- 
ków po okropnej wojnie, zaczną ma- 
rzyć o nowych zyskach ł nowej woj- 
nie? 

W roku 1946, niespełna w rok po 
zakończeniu wojny, dziennikarz ame- 
rykański Dawid Lawrence domagał 
się natychmiastowego wszczęcia dzia 
łań wojennych przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu: „Niech to nastąpi te- 
raz — zanim naszą broń pokryje 
rdza”, Wojna nie wybuchła w 1946 
roku — narody obroniły pokój, 

W roku 1947 w murach parlamentu 
amerykańskiego niejednokrotnie roz- 
łegały się nawoływania do wojny. 
Amerykański dyplomata Ear krzy- 
czał: „Trzeba poskromić Rosjan! Do 
tego celu potrzebne nam są straszli- 
we rodzaje broni”. Wojna nie zaczęła 
się w 1947 roku — naród radziecki 
czujnie stał na straży pokoju. 

W roku 1948 gazety amerykańskie 
roiły się od artykułów o bliskiej woj 
nie. Dyplomaci amerykańscy pertrak- 
łowall w sprawie sojuszów wojsko- 
wych, Generałowie amerykańscy i 
admirałowie organizowali głośne 
manewry. Kongresman Mundt oświad 
czył uroczyście „wkrótce zaczną le- 
cieć bomby”, Wojna nie rozpoczęła 
się w 1948 roku — miłujące pokój na 
rody zburzyły plany  rozwścieczo- 
mych jankesów. 

W roku 1949 prasa amerykańska pl 


Eugeniusz 


ty gazet poświęcone były bombom 
atomowym, bakteriom dżumy, najro- 
: |zmaitszym truciznom, Rząd amery- 
kański podpisywał pakty wojskowe, 


NEO TEAC EZ SSE 


llja_Erenburg . 


Bo 


sała wciąż o jednym: o wojnie, Szpal 


werbował żołnierzy w Europie i Azji, 
hałaśliwie  obwieszczał Światu o 
swych drapieżnych zamiarach, Woj- 
na nie wybuchła w 1949 roku — na- 
ród radziecki nie dopuścił do wojny; 
potwierdzał on niejednokrotnie kwe 
pragnienie życia w pokoju ze wszyst 
kimi narodami; spokojnie przypom- 
niał potrzasającym bombami ludziom, 
że on, naród radziecki, nie jest bynaj 
mniej hezbronny; potrafił zjednoczyć 
wokół siebie dla obrony pokoju na- 
rody Europy i Azji, 

Zdawałoby się, że  rozwścieczeni 
kongresmeni, generałowie amerykań- 
scy, dypłomaci i dziennikarze mogą 
się uspokoić. Lecz nie, w dalszym cią 
gu kontynuują oni tę samą brudną 
grę. Zapomnieli e wszystkim — o 
dzieciach i o kłosach, o spokojnym 
bprzęczeniu ludzkiego ula, o zmianie 
pór roku.. Ludzie ci piszą, mówią i 
myslą tylko o nowej wojnie. Lecz 
naród radziecki, przyjaciele pokoju 
na całym Świecie stali sie jeszcze sil- 
niejsi, jeszcze baczniejsł, jeszcze bar- 
dziej zespołeni. 

Kto mógłby zaoponować, mówiąc: 
jeżeli do zgody potrzebna jest dobra 
woła dwóch stron, to do wojny wy- 
starczy złej wołi jednej strony. Tak 
jest bezsprzecznie, i głośna, lecz ha- 
niebna historia faszystów niemiec- 
kich jeszcze raz to potwierdziła, Nie 
darmo jednak ludzie żyją na świecie, 
nie darmo męczą się, pracują, wal- 
czą: stają się twardsi i maądrzejsi, Hi 
tler mógł przekonać swych niedowa- 
rzeficów, że wyprawa na Moskwę bę 
dzie wesołym  piknikiem z niezłym 
zyskiem. Teraz pierwszy lepszy ame- 
rykański miedowarzeniec rozumie, że 
Związek Radziecki — te potężne mo- 
carstwo, Jeżeli rozszałałym kongres- 
menom nie udało się w ciągu czte- 
rech lat przejść od rozżprawiania o 
wojnie do działań wojennych to tyl- 
ko dłatego, że nie mogli tego uczy- 
nić: mieli oni dokładnie opracowane 
plany mobilizacyjne, lecz nie mieli 
żołnierzy, kiórych odważyliby się 
zmobilizować, 

Amerykanie lubią é o 
swej młodości; twierdzą onł, że nig- 
dy nie naśladują, a tylko wynajdują. 
W rzeczywistości zaś historia powo- 
jennego okresu Ameryki świadczy o 
rzadkiej zdolności niektórych Amery 
kanów do ślepego naśladownictwa: 
powtarzają oni dosłownie wariackie 
monologi niemieckich faszystów, Ich 
gadanie o „wyźszości amerykańskie- 
go trybu żyćia” jest niczym innym, 
jak przekładem książek Hitlera, Go- 
ebbełsa, Rosenberga. 

W tysiącach gazet amerykańskich 
można ujrzeć obrazki, sławiące ban- 
dyckie przygody  „nadczłowieka”. 
Lecz przecież ten właśnie „nadczło- 
wiek” był ideałem esesowców, Wojo 
wniczy jankesi naśladują nie tyłko 
Hitlera w jego zaraniu, lecz Hitlera u 
jego schyłku. Pragnąc podnieść na 
dachu swych rodaków i nastraszyć 
świat, wychwalają oni nieustannie 
najrozmaitsze nowe sposoby uśmier- 
cania ludzi, Tym właśnie trudnił się 
Hitler na krótko przed zażyciem tru- 
Cizny na szczury. Krzyczał wtedy: 
„Posiadamy tajną broń, przy pomocy 
której zwyciężymy . 

W ciągu czierech lat z rzędu Ame- 
rykanie wymachiwałi bombą atomo- 
wą. Teraz, kiedy efekt osłałecznie stę 
pił się, zaczynają mówić o nowej nSt | 
perbombie”. | 

Bomby i „superbomby” są przede. 
wszystkim szantażem: oni myślą, że | 
my, ludzie radzieccy, mamy słahe ner' 
wy. Nie bede twierdził, że nie posia- 
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Boratyński 


wielki poeta rosyjski 


Eugeniusz Boratyński (1800 — 1844) to wybitny poeta ro- 
syjski z tzw. plejady Puszkinowskiej, poeta, który „podobnie rów, po czym zostaliśmy odprowa- 
jak Puszkin, ceniący wysoko jego twórczość, zaczął od tonów 
romantycznych, by następnie wprowadzić do swych utworów 


ton realistyczny”. 


2 marca b. r. minęło 150 łat od dnia urodzin F. A. Boratyń- 
skiego. Z tej okazji zamieszczamy jeden z utworów wielkiego 


Nie bój się sądów jadowitych 

Lecz pochlebstw zdradnych czarem swym: 
Nieraz geniusza wśród zaszczytów 

Usypiał mdły kadzideł dym. 

Kiedy fałszywe chwałby ceniąc, | 
Byłbyś u mody gotów już | 
Dla swej Kameny uwić wieniec 

Z kwiatów taftowych, sztucznych róż. 
Wybacz, ja głośno to piętnuję, 
Proroku, mistrzu, wybacz mi, 

Na wieniec z lzuru ukazuję 


?. a č d , inpe 
wiersz, zawierający aluzje do „oceny „Sonetów Krymskich, 
dokonanej przez „krytyków č 


recenzentów warszawskich. 


Z goryczą, w której wyrzut tkwi. 
Bo kiedy jeździec zręczny snadnie 
Na grzbiet Pegaza krzepko siadł. 


Nie ma nieszczęścia, 


gdy go smagnie 


Krytyki bezlitosny bat. 


przełożył Seweryn Pollak 


| gólnych 
| towarzyszami dostałem się do 13 pół | 
"| brygady Legii Cudzoziemskiej, 1 ba- | 
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damy nerwów, jesteśmy dość wrażli 
wi i czułi, Wiełe przeżyliśmy w 
czasie wojny. Amerykanie wtedy do- 
rabiali się, a my  wałczyliśmy na 
śmierć i życie, Żony ich kupowały so 
bie nowe radiole, a nasze, słuchając 
wycia syren i łoskotu bomb, nie prze 
stawały pracować, Ich żony kupowały 
lodówki, a nasze marzły i pracowały 
— pracowały ostatnimi siłami, Istnie 
je stara przypowiastka: „Tit, chodź- 
my młócić . — „Brzuch mnie boli“, 
— „Tit, choć jeść. — „A gdzie 
moja duża łyżka?'. Dobrze poznaliś- 
my amerykańskich kitów: podczas 
wojny nie bardzo rwali się do bitwy. 
Po zwycięstwie łyżki ich okazały się 
zaiste długie. Mamy nerwy. I mamy 
pamięć, Przeżyliśmy bardzo wiele. 
Lecz daremnie liczą oni na to, że pod 
niesiemy ręce do góry, usłyszawszy 
kilka wypowiedzi pana Trumana 
na kolejnej konferencji prasowej. 
Nie takie rzeczy jużeśmy słyszeli: do 
dziś mamy w uszach ryk moździeży, 
szczęk czołgów, łoskot bomb, I wie- 
dy nie speszyliśmy się, a ręce podnie 
śliśmy nie my, lecz ci, którzy w swej 
głupocie myśleli, że nas  zastraszą. 
Niech kupcy i sklepikarze zajmą się 
czymś innym, niech reklamują akcie, 
„superbomby', niech republikanie 
strąszą demokratów, a demokraci re- 
publikanów kolejnym  zdemaskowa- 
niem skandałów. Jeżeli o nas chodzi, 
to próżne są ich wysiłki. 


Grożą wojną, lecz do prowadzenia 
wojny potrzebni są żołnierze; wojna 
— to nie konferencja prasowa. Wzy- 
wają na pomoc hitlerowskiego gene- 
rała Guderiana. Doskonałe pamięta- 
my, jak generał ten szedł na Mos- 
kwe, pamiętamy również, jak sped 
niej uciekał, Amerykanie doszli do 
przekonania, że bity hitlerowski ge- 
nerał jest lepszy od własnych — nie 
bitych, którzy nie wąchali doiych- 
czas prochu. No cóż, będą mieli o 
jednego generała więcej, Mają oni 
w ogóle mnóstwo generałów — i wła 
snych i anqielskich, i francuskich, 
Mają nawet luksemburskiego gene- 
rała, Lecz żołnierzy mają mało i to 
niepewnych, bowiem nie ma teraz 
narodu, który chciałby prowadzić 
wojnę, 


Są ślepi w swej chciwości, bezsilni 
w swej wściekłości. „Nadłudzi moż- 
na również nazwać nadmędrcami” — 
pisze „Daily News”. Nie, „nadludzi” 
można nazwać półgłówkami, lub po 
prostu szałeńcami. Jeżeli pewien kon 
gresman zaproponował przenieść 
rząd Stanów Zjednoczonych do nie- 
ustannie pędzącego pociągu, to inny 
opracował projekt przeniesienia par- 
lamentu pod ziemię. Niedawno kon- 
gresman Robert Reech, republikanin 
ze stanu Pensyłwania, wystąpił z ak- 
tualną propozycją: zażądał on miano- 
wicie, by wszyscy członkowie rządu 
federalnego i odpowiedzialni mężowie 
stanu z mieszkańcami Białego Domu 
włącznie zostali zbadani przez do- 


świadczonych psychiatrów, Niestety, 
wniosek ten nie miał powodzenia: 


jak wiadomo, wariaci unikają psy- 


chiatrów, 

Naród amerykański, podobnie, jak 
wszystkie marody Świata, nie chce 
wojny. Lecz w Ameryce jest sporo 
Judzi naiwnych i źle orientujących 
się w polityce, Takich można do cza- 
su oszukiwać. W przededniu wybo- 
rów prezydenta pan Truman zupeł- 
nie zapomniał, że w słowniku istnie- 
je słowo bomba, Mówił tylko © po- 
koju, dopóki nie został wybrany. Do 
włedziawszy się o wynikach głosowa 
nia, natychmiast zapomniał, że w 
słowniku istnieje słowo „pokój” i za- 
czął mówić o bombach. Jednak z każ 
dym dniem w samej Ameryce wzra- 
sła oburzenie na ohydne groźby. Je- 
żeli bomba wywołała oburzenie milio 
nów, to „superbamba” oburza dzie- 
siatki milionów, Bez wzgłędu na 
wszełkie kuglarstwa różnych kongres 
menów, Ameryka to nie Biały 
Dom i nie dom wariatów, 

Naród amerykański podobnie, jak 
wszystkie narody Świała wie, że my, 
ludzie radzieccy, nienawidzimy woj- 
ny. Pragniemy żyć w pokoju ze wszy 
stkimi narodami Powiemy ło jeszcze 
raz w dniu wyborów: będziemy głoso 
wali za pokojem, Wiemy nie tylko za 
czym głosujemy, lecz i na kogo gło- 
sujemy. Wiemy, że wśród naszych de 
legatów nie ma akcjonariuszy hut, za 
interesowanych w zyskach, nie ma 
wśród mich  giełdziarzy, finansistów, 


O POKOJ! 
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kolonizatorów, dla których wojna — 
to przede wszystkim dochody. Wie- 
my, że wybrani przez nas ludzie bę- 
dą rzeczywiście bronić sprawy poko- 
ju 

Siła nasza związana, jest z naszym 
umiłowaniem pokoju: nie staramy 
się oszczekać historii i wpić się zęba- 
mi w łydke przyszłości, jak to czynią 
potraciwszy głowy,  businessmeni. 
Wiemy, ile jesteśmy warci i my i na 
si przyjaciele. Przed dziesięciu laty 
sztandar pracy powiewał nad jedną 
szóstą kuli ziemskiej, Dziś dokoła te- 
go sztandaru zjednoczyła się jedna 
trzecia ludzkości. Wiemy, że ani 


Francuzi, ani Włosi, ani Anglicy nie 
pójdą -walczyć za szaleńców z Białe- 
go Domu, czy z domu wariatów, Wie- 


my, że mamy bardzo wielu przyja- 
ciół, i głosując za pokojem — gio- 
sujemy zą braterstwem narodów, za 
szczęściem wszystkich ludzi pracy, 
gdziekolwiek się-znajdują. 

Każdy obywatel radziecki rozumie, 
że głosując za pokojem, spelnia czyn 
waźny i doniosły: głos jego jest je- 
szcze jedną przestrogą dła tych, co 
marzą o nowej straszliwej rzezi, Głos 
jego — to tarcza, osłaniająca dziec- 
ko, drzewo, ukochane miasto, Żeby 
nie wiem jak szałały zamiecie'i lodo- 
wate wichry, wiosna już nadchodzi. 
Wkrótce zazielenią się pola, skwery, 
egrody i parki zaroją się dziećmi, Wy 
rosły one w ciągu roku i jeszcze o je 
den krok zbliżyły się do naszego 
wielkiego, świetłanego celu. Wśród 
dzieci tych są sieroty: ojcowie ich 
polegli pod Stalingradem, nad Vnie- 
prem, nad Wisłą lub Odrą, Ojcowie 
ich poiegii po to, by miody już wię- 
cej nie było najazdów  faszystow- 
skich, by dzieci nie doznały wszyst- 
kiego, co myśmy przeżyli. Obowiąz- 
kiem naszym jest obronić pokój i 
cbronimy go. Niech wiedzą wszyscy, 
że te same myśli i uczucia napełniają 
serca wszystkich obywateli radziec- 
kich: pokój narodom, pokój miastom 
i wsiom, pokój starcom i dzieciomi 


Imperialistyczni podżegacze wojenni starają się kopać doły pod pokes 


jem świata, a kopią w rzeczywistości... 


grób dia samych siebie, 
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W służbie u barbarzyńców i ludobójców 


Obchodzilismy niedawno 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej, — | kolumnę 


strażniczki pokoju i bezpieczeństwa 


ludzkości, aumii, która uciśnionym 


i jęczącym w niewoli narodom światą niesie wolność i swabode, 
Innym, zupełnie innym celom służą siły zbrojne państw burżuazyj- 
nych, narzędzie zaborczego awanturnicywa i imperialistycznego ucisku. 


Nie obrona pokoju jest ich dewiza, a 


napaść wojeniia, nie bezpieczeństwo, 


a gwałt, nie wolność, a niewola dla narodów świata, 

Właśnie w jednym z ostatnich numerów organu prasowego Niemiec- 
kiej Demokratycznej Republiki Ludowej — „Nenes Deutschland“ ukazała 
się wstrząsająca opowieść młodego Niemca, Wernera Tomuschewskiego, 


który z jenieckiego obczu wojennego 


został pod terrorem zwerbowany do 


francuskiej Legii Cudzoziemskiej, a nasiępnie brał przez pewien czas 
przymusowy udział w barbarzyńskiej wojnie przeciw walczącemu po bo- 
hatersku o swe wyzwolenie Vietnamowi, 


Oto jego opowieść: 


W Marsylii załadowano nas na o- 
kręt, jadący do francuskiego Marok- 
ka. Przez Fez i Meknes dotarliśmy | 
do Sidi Beli Abes, gdzie poddano nas 
szczegółowej rewizji osobistej. Za- 
brano nam nawet fotografie. Wol- 
no ;było zatrzymać jedynie łyżki. 
Zdawało nam się, że jesteśmy zbro- 
dniarzami, a nie żołnierzami. Neza- 
jutrz rano ożrzymaliśmy pierwsze 
skąpe pożywienie. Koszary były prze 
pełnione, ludzie musieli spać na po- 
dłodze, wielu leżało na klatce scho- 
dowej. Trudno było wytrzymać z po | 
wodu robactwa. Dziedziniec koszar 
otoczony był 5-metrowym murem, 
obsadzony francuskimi posterunka- 
mi. Czuliśmy się jak w wiezieniu. 
Tak przeminął pierwszywdzień poby- 
fu w Sidi Bel Abes. Drugiego dnia 
odbyło się przesłuchiwanie żołnierzy 
w ogniu krzyżowych pytań, przy 
kompaniamencie bicia do utraty 
przytomności przez dwóch podofice 


a- 


dzeni pod strażą do koszar. 
j 


„Teraz należycie już do nas" — 
powiedzieli nam oficerowie francus- 
cy: 

Po obiedzie zmuszono nas do pod- 
pisania zobowiązań do pięcioletniej 
służby w Legii. Zostałem skazany na 


moety, a mianowicie wiersz pt. „Do.“ ( Adama Mickiewicza), |trzy dni aresztu bez pożywienia — 


za odmowę podpisania kontraktu. 
Do dnia dzisiejszego noszę blizny po 
ranach. jakie wówczas otrzymałem. 
„Zamiękłem* i złożyłem podpis. Po 
trzymiesięcznej służbie przeniesiono 
mnie do Meknes. Następnie zostaliś- 
my zaokrętowani do Vietnamu., Po 
30-dniowej przeprawie wpłynęliśmy 
28 maja 1947 roku do. portu w Säj- 
gonie. Przy wyjściu na ląd otrzyma 
liśmy broń ! amunicje Í prosta z por 
tu zostaliśmy przydzieleni do poszcze | 
formacji. Wraz z kilkoma | 


S 


talionii, 1 kompanii, gdzie stwierdzi- | 
łem, iż 80 proc. wszystkich żołnie- | 
rzy służących w Legii w Vietnamie | 
było Niemcami. 

Po 24 godzinach wyszliśmy na pa- 
trol i po kilkugodzinnym poszukiwa 
niu, natknęliśmy się na jednostki 
Vietnamskiej Armii Wyzwolenia. 
Przeszliśmy do ataku i wzięliśmy 


większą ilość jeńców. Jeńcom zało- 
żono przewody elektryczne do języ- 
ka i uszów, aby przy pomocy prądu 
zamusić ich do wyjawienia stanowisk 
jednostek Vietnamskiej Armii Wy- 
zwolenia, Dowódca naszego posterun 
ku zatrzymał w koszarach 2 jeńców 
i kazał ich przymocować łańcuchami 
do ławy. Nastepnie wiano im do ust 
10—15 Ftrów wody. Jeńcy nie Wwy- 
powiedzieli ani jednego słowa. Wów 
czas bito ich po brzuchu i tratowa- 
no nogami, tak, że obaj wkrótce 
zmarli. 

W tydzień później zaatakowaliśmy 
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Vietnam — teren bohaterskich i 


samochodową Armii Wy- 
zwolenia. Wzięliśmy do niewoli kil- 
ku rannych Vietnamczyków, którzy 
zostali natychmiast zamordowani 
przez Francuzów. 


W czasie dwudniowej operacji w 
okolicy Hogh - Mon'u zostaliśmy gza- 
atakowani i pobici przez jednostki 
Vietnamskiej Armii Wyzwolenia. 
Mieliśmy licznych zabitych i ran- 
mych. Oficerowie naši, 4 w szczegó!- 
ności podpalacze i sadyści, sierżan- 
ci Stefano. Andersen i podporucznik 
Gilnoi wydali rozkaz spalenia nędz- 
nych chat krajowców i wymordowa 
nia kobiet, dzieci i starców. 


Gdy pewnego dnia wybrałem się 
po żywność do Hogh - Mon'u, byłem 
świadkiem strasznej sceny. Rannemu 
jeńcowi wsypywańo do rany proch 
2 gilzy naboju i następnie podpalo- 
no. Jeden z legionistów obciął mu 
uszy. Męczono go tak długo, póki 
śmierć nie skróciła jego męši. 

Po powrocie do Couchy, wydano 
nam rozkaz wyruszenia na większą 
operację wojskową. Po kilkugodzin- 
nej jeździe samochodowej rozbiliś- 
my mamioty na zalesionym, piasz- 
czystym wzgórzu, położonym wśród 


zwycięskich zmagań uciśnionej lud- 


ności kolonialnej z barbarzyńskim imperializmem francuskim. 


pól ryżowych pewnej wioski. W cza= 
sie patroiu ujęto kobietę, którą’ 
zgwałcił najpierw Włoch „Rosetti“, 
potem inni legioniści. Kilka innych 
starszych kobiet rozstrzelano w cza- 
sie odwrotu, 

Pewnego razu zauważyliśmy na 
polach ryżowych kilkoro ludzi, na 
których skierowaliśmy ogień. Kiedy 
podeszliśmy bliżej, okazało się, iż by 
ły to dzieci, niosące żywność. Dwoje 
z nich było śmiertelnie rannych. Po 
nieważ znałem kilka słów annam- 
skich zmuszono mnie, abym je zapy- 
tał, gdzie są ich ojcowie. Dzieci nie 
dały żadnej odpowiedzi. Francuzi 
położyli je trupem. 

W Couchy oczekiwał na nas roz- 
kaz marszu do Tai-Ning, gdzie zaję= 
liśmy cukrownię i wysunięte stano- 
wisko Wen- Wen. Vietnamczycy a- 
| takowali nas stale. Od poprzedniej 
kompanii przejęliśmy 73 jeńców. 
Kilku z nich oddano pod mój nad- 
zór. Za ucieczkę jednego m nich mu- 
siałerm stać dwie godziny na spieko- 
cie bez przykrycia głowy. Po godzi- 
nie straciłem przytomność. Nie 
wiem, jak długo leżałem omdłały, 
pamiętam tylko, iż zaraz po tym wy 
ruszyliśmy w pole. . 

W wyniku ofensywy armii vièt- 
namskiej ponieśliśmy wówczas duże 
straty. I znów powtórzyła się cała po 
przednia procedura tortur wobec kil 
ku jeńców, którzy umierati wołając: 
„Niech żyje Ho Chi Minh“. W 48 
godzin później nasza kompania znaj- 


dując się w miejscu oddalonym za- 
ledwie o 2 kilometry od koszar wpa- 
dła w zasadzkę tracąc 40 zabitych, 
25 rannych oraz wiele sprzętu i amu 
nieji. Cała walka trwała zaledwie 
30 minut. Rozwścieczeni ta poraż- 
ką, sierżant Stefano wraz z kilkoma 
Francuzami wpadli do cel naszych 
jeńców i ścięli im głowy. Zbryzgani 
rwią, ubrani zaledwie w kostiumy 
kąpielowe, przeciągali „triumfalnie“ 
przez Tal- Ning, niosąc przed sobą 
ścięte głowy i narzędzia zbrodni, — 
W dniu 27 czerwca 1948 roku zosta 
łem ciężko ranny w nogę. Odwiezio- 
no mnie samolotem do Saigonu. Po 
dłuższym pobycie w szpitalu. zosta- 
łem prźydzielony do straży przy= 
bocznej gen. Koeniga w Niemczech. 
skąd uciekłam na terytorium Nic- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Gorzko żałowałem, iż w czasie nie- 
woli, w 1946 roku dałem się zwerbo- 
wać gó Legii Cudzoziemskiej iż 
sprzedałem własną krew i ciało ta- 
kim zbrodniarzom. 


Opisem tym pragnałbym ostrzec 
młodych Niemców przed werbun- 
kiem do Legii Cudzoziemskiej — za- 
kończył swoje makabryczne wspom- 
nienia b. żołnierz Legii Cudzoziem- 
skiej, 


gta 


_Mikoł 


W rocznicę śmierci 


aja Gogola 


„Od Gogola rozpoczął się rosyjski romans i rosyjska po- 
wieść, jak od Puszkina zaczęła się prawdziwie rosyjska poezja... 
Gogol wniósł do naszej literátury nowe elementy, zrodził 
mnóstwo naśladowców i pokozał społeczeństwu powieść, jaką 
być powinna; od Gogola rozpoczyna się nowy okres rosyjskiej 


literatury... 


Powyższe słowa znakomitego krytyka rosyjskiego, Bielińskie 
go, dostatecznie jasno określają pozycję literacką wielkiego pi- 
sarza i największego satyryka rosyjskiego, Mikołaja Gogola 
(ur. w 1809 — zm. 4. 8. 1858 r.). 

Dzis, w dniu rocznicy śmierci autora słynnych „Wieczo- 
rów na chutorze w pobliżu Dikanki*, „Tarasa Bułby”, „Staro- 
świeckich ziemian“ i „Rewizora” — pragniemy przypomnieć 
naszym czytelnikom twórczość Mikołaja Gogola, zamieszczając 


poniżej fragmeńty jego świetnej powieści sałyrycznej p. t. 
„Przygody Czyczykowa, albo Martwe dusze”. 


Mikołaj, Gogol 


Dwie charakterystyki 


(Fragmenty z powieści M Gogola p.t „Martwe dusze”) 


* 


Rzecz dzieje się za t. zw. dawnych „dobrych“ czasów. Bohater po- 
wieści, hochsztapier i niebieski ptak, Czyczykow. przybywa do jednego 
z guberniałnych miast Rosji carskiej, N. N. aby zdobyć u okolicznych zie- 
mian potrzebną mu — dla ubicia nowego szwindlu — pewną ilość „mar- 
twych dusz”, nazwisk chłopów pańszczyźnianych, odnotowanych w spi- 


sach ich właścicieli jako nieżyjący. 


Przebiegły Czyczykow składa wizyty obszarnikom, „podejrzanym“ 
przez siebie o posiadanie „martwych dusz“ i z okazji rozmów towarzy- 
skich przeprowadzonych ze „słodkim* i ugrzecznionym właścicielem ziem 
skim. Maniłowem, oraz gburowaiym ziemianinem, Sobakiewiczem, otrzy- 
muje dwie charakterystyki carskich łuminarzy miasta N. N, 

Obie charakterystyki są mistrzowskim zwierciadłem satyrycznego ta- 


lentu Mikołaja Gogola, 


. 
s 


Bardzo szanowni 
ludzie... 


— Jak się panu podobało nasze 
miasto? — spytała Maniłowa. — Czy 
mile pan spędził czas? GR | 

— Bardzo ładne miasto, sliczne 
miasto -— odpowiedział Czyczykow 
— i czas spędziłem bardzo mile: to- 
warzystwo niezmiernie pociągające. | 


— A jak pan znalazł naszego gu- 
bernatora? — powiedziała Manito- 
wa. 

— Prawda, że ta czcigodny cao- 
wiek. 1 jak wnikńał w swe obowiąz= 
ki, jak on je rozumie: Powinniśmy 
życzyć sobie więcej takich ludzi. 

— Jak on umie tak, wie pan, 0- 
bejść się z każdym, zachować deli- 


mi woreczek własnej roboty: rzadko 
która dama umiałaby tak zręcznie 
wyszyć. 

— A wicesubernator, prawda, jaki 
to-miły ezłowiek? — powiedział Ma- 
niłow znów trochę przymrużywszy 
oczy. y 

— Birdżo, bardzo szanowny zło- 
wiex — odpowiedział Czyczykow. 

— No; a co pan sądzi o policmaj- 


strze? Jaki to miły człowiek, nie” 
prawdaż? 
— Niezimierme miły i jaki mą- 


dry, jaki oczytany! Graliśmy u nie- 
go w wista z prokurstoremi preze- 
sem sądu aż dó Didlego ranka. Babo 
dzo. bardzo szanowny człowiek! 

— No. a jakiego jest pan zdania 
o żonię pofiemajstra? — dodała Me- 
niłowa. — Prawda, że to bardzo mi- 


e, 


W pięknym gmachu przy zbiegu ulic 
Więckowskiego i Gdańskiej mieści się 
niezbyt jeszcze „dobrze* znate wszyst- 
kim mieszkańcom naszego miasta łódzkie 
Muzeum „Sztuki. 

Parter Muzeum zajęty jest wyłącznie 
przez sztukę gotycką. Znajdują się tu 


wiek XIV—XV. Jest to dar Min. Kultun 
ry i Sztuki dla Muzeum łódzkiega. 
Piętro pierwsze i drugie poświęcone 
jest wyłącznie malarstwu, Poczynając od 
mistrzów XVI wieku, a kończąc na 
współczesnym malarstwie polskim Jak 
w kalejdoskopie przesuwają się przed 
oczyma płótna Matejki, Wyczółkotwskie. 
go, Fałata, Chełmońskiego, Wyspiańskiem 
go, Witkiewicza, Boznańskiej, Kędziersz 
kiego, Rodakowskiego, a z młodszych 
Cybisa, Eibischa, Pronaszki, Waliszews. 
kiego, Żuławskiego. Grafikę reprezentują 
Skoczylas, Kulisiewicz, Cieśletwski, Mro. 
żewski, Goryńska, Telakowska. 
Spotykam pierwszą parę "zwiedzają 
cych. Dwie. młode uczennice uważnie 
przyglądają się słynnemu „Rybakowi* 
Wyczółkowskiego. W innej sali kilku 


u% 


6-10 lat. 


Łajdak na łajdaku 
jedzie. 


— Mówiliśmy o panu u prezesa 
sądu, u Jana Gregoriewicza — rzekł 
wreszcie Czyczykow widząc, że nikt 
nie decyduje się rozpocząć rozmowy 
— w ubiegły czwartek. Spędziliśmy 
tam czas bardzo mile, j 

— Tak, nie było mnie wtedy u 
prezesa — odrzekł Sobakiewicz. 

— Wspaniały człowiek! 

— Kto taki? — rzekł Sobakiewicz 
spoglądając na róg pieca, 

— Prezes! 

— No. być może,.że to się panu 
tak wydało: tyle tylko, że mason, 
ale dureń, jakiego jeszcze na Świe- 
cie nie było. 

Czyczykow  stropił sie trochę 
tym nieco ostrym określeniem, lecz 
zaraz, poprawiając się, ciągnął: 

— Naturalnie, każdy ma jakąś sła 


bostkę, ale za to gubernator — co 
za wspaniały człowiek! 
— Gubernator — wspaniały czło- 
wiek! 5 Ludwik Tyrowicz: Sady w 


— Nieprawdaż. 

— tatr największy na świecię! 

— Jak io, gubernator- totr? — 
rzekł Czyczykow i zupełnie nie mógł 
zrozumieć, jak gubernator może być 
łotrem. — Przyznam się, że nigdy by 
to mie przyszło mi do głowy — ciąg- 


rzeżby, figury, świątki itp. — wszystko | 
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Jest przedpołudnie — starsi przycho- 
dzą dopiero później — objaśnia uprzej- 
mie kioś z personelu, 

W szami spotykam twracującą = sal 
młodzież, owych chłopców widzianych 
poprzednio. Uśmiechnięci i pochłonięci 
rozmową. Pytam, co im się najbardziej 
podobało. — Wiadomo, że tò pod Wied. 
niem — ódpowiada jeden. — 4 tobie? 
— Fe figury drewniane—stolurskie — 
mówi z powagą drugi. Trzeci zastanawia 
się dłużej i po chwili odpowiada: chyba 
ta sala nowoczesna na trzecim piętrze. 


Dyrektora Muzeum, dr Miinicha, zà- | 


staję w gabinecie. Na stanowisku dyre- 
ktora urzęduje już od kilkunastu łat, 

— Dorobek Muzeum? — mówi dyr Mii. 
nich. -- Ano okupant rozgrabił wszystko. 
Zaledwie ? procent, eksponatów wróciło 
do Muzeum droga rewindykacji, reszta 
zaś — dzięki pomocy Urzędu Likwida- 


| W łódzkim Muzeum Sztuki | 


a a a a 


zbiory grafiki europejskiej od Dürera 

począwszy, jedne z cenniejszych w Et- 

ropie i muszą ore leżeć na regałach. To 

samo dotyczy całego szeregu wartościo= ` 
wych obrazów. 

— Słyszałem o zamiarze zbudowania 
nowego gmachu Muzeum? — wtrąciłem. 

—. Tak, ale to daleka sprawa, Na rarie 
brak na.to kredytów — odpowiada mój 
rozmówca. 

— A jaka jest przeciętna ilość zwie 
dzającyckh i spośród jakiej publiczności 
się ona rekrutuje? 

— Przeszło 4 tysiące osób miesięcznie. 
Jest to iłość 10-cio, a nawet I2-to krot 
nie większa aniżeli przed wojną — o= 
znajmia dr. Miinich. 

Jeśli chodzi o skład socjalny zwie 
j dzających, jest on różnorodny. Cieszymy 
się bardzo, że garnie się do Muzeum 
młodzież robotnicza, garnie się bardzo 


cyjnego, Wydz. Kultury i Sztuki, orga- | chętnie, stanowiąc większość zwiedzają- 
nów służby bezpieczeństwa itd. Zbierało | cych. 4 właśnie na młodzieży najbardziej 
się to z różnych stron t dziś Muzeum ma |nam zależy, na niej budujemy przecież 


DE 
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wcale pokaźny dorobek. Ale to przecież 
nie wszystko. Moglibyśmy pokazać o 
wiele więcej. Niestety, brał miejsca. 


małych chłopców, mających może poj W szczupłych ramach gmachu nie mo- 


żemy się pomieścić, Posiadaniy cenne 


Z cyklu: Ziemia Łódzka 
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Głownie 


katność w postępowaniu — solidary |ła kobieta? 

zował się Maniłow z uśmiechem i z — O, to jedna z najbardziej god- 

zadowoleniem prawie zupełnie przy jnych szacunku kobiet, jakie tylko 
mrużył oczy jak kot, którego z lek- | znam — odpar? Ozyczykow. 

ka podrapano palcem za uszami, Po czym nię opuszczono prezesa 
~— Bardzo uprzejmy i miły CzłO< |sągy. potzmistrza i w ten sposób 
wiek — ciągnął dalej Czyczykow — | wyliczono prawie wszystkich urzęd- 
i jaki znawca! Nawet nie przy- |ników miejskich, którzy okazali się 
przypuszczałem, Że tak doskonałe | wszysty bardzo szanownymi łudź- 
wyszywa różne wzóry! Pokazywał i 


mi, 
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łódzkich 


Loea praen LA RL 


Zofia Petersowa 


Bo 10 


wychowuje się w Białejcerkwi na Ukra- | pracuje jako pielęgniarka i szwaczka 


Sylwetki pisarzy 


roku życia Zofia Petersowa |wożą do obozu. W tym czasie Petersowa 
mie. Na krótko przed” pierwszą wojnę | oraz tworzy dwie powieści „Światła we 
światową przybywa wraz z rodziną doj mgle” i „Wrzesień Warszawy” ita astat- 
Warszawy i tutaj kończy gimnazjum, a |nia ukuzała się zaraz po wojnie) 
następnie studia wyższe. Powsumie warszawskie przeżywa auto. 
Od roku 1923 pracuje w Patonacie | rka na Żoliborzu jako siostra w szpitalu, 
Tow. Opieki nad Więżniami. Pracę te | następnie — wywieziona do obozu — 
kontynuuje aż da roku 1939, zajmując | ucieka. Wkrótce nadchodzi wyzwolenie. 
słę przy tym i twórczością literacką. W 1945 r. autorka osiedla się w Ło. 
lej debiuty nowelistyczne w pismach |dzi. gdzie pierwszy swój powojenny 
przekład („Statek Derbent“ — Krymoewa) 
zamieszcza w „Głosie Robotniczym” 


W roku 1945 Zarząd Główny „Czyteł. 


w latach 1918—1920 zwracają na autorkę 


utąagę 
książkowy — tłumaczenie „Księgi z San 


świata literackiego, a debiut 


nat. — Pozwoli pan jeszcze zauwa- 
żyć, że jego postępowanie zupełnie 
na to nie wygłąda: przeciwnie, jest 
w nim wiele miękkości. — Tu przy= 
toczył nawet jako dowód, sakiewki 
własnoręcznie wyszywane i pochwa- 
lift łagodny wyraz twarzy guberna- 
tora, 

— Twarz to łotrowska! — rzekł 
Sobakiewicz. — Niech pan mu tylko 
da nóż i puści na równą drogę — 
zarżnie. Za grosz zarżnie! On i wi- 
cegubernator — to Gog i Magog. 

— Nie, widocznie musi mieć coś z 
mimi na pieńku — pomyślał Czyczy- 
kow. — Ot. pomówię lepiej o polic- 


„pmajstrze; to zdaje się jego przyja- 
ciel 
— Zresztą to do mnie — powie- 


dział — przyznam się. iż najbardziej 
ze wszystkich podoba mi się polic- 
majster. Charakter taki prosty. 
twarty: w twarzy widać <oś szczere- 
go. + 

— Łajdak! — rzekł z zimną krwią 
Sobakiewicz. Sprzeda. oszuka i 
jeszcze zje obiad z panem. Znam ja 
ich wszystkich: same łajdaki: całe 
miasto takie: łajdak na łajdaku je- 
dzie i łajdakiem pogania. Wszyścy 
Judasze, Jeden tam tylko jest po- 
porządny człowiek prokurator, 
ale į ten, prawdę mówiac, świnia. 

Po tych pochwalnych, chociaż nie- 
co zwięzłych biografiach, Czyczykow 
zauważył, że nie warto wspominać o 
innych utzędnikach i przypomniał 
sobie. że Sobakiewicz nie lubił się 
o nikim dobrze wyrażać. 


H- 


| aro: Spróbuj bez zeszytu! 


naszą przyszłość. 

— Co do pracy w Muzeum to, oczy 
wiście, jej nie brak. Ostatnio Min, Kul. 
tury i Sztuki przydzieliło pod zarząd 
Muzeum łódzkiego muzea w Łęczycy, 
Sieradzu, Piotrkowie, Pabianicach, i To- 
maszowie Maz. Tylko że śroflka loko- 
mocji nie mamy, niestety. żadnego = 
skarży się dr.Mimich. 

— Chcemy organizować propagandowe 
objazdy po małych miasteczkach i wsiach 
mamy epidiaskop, który byłby nam po-' 
mocny w tej robocie, mamy ludzi chęt- 


„|uych da tej pracy — ale na przeszkodzie 


znów stoi brak środków przewozattych, 

— A jakie plany na przyszłość, ob. 
dyrektorze? 

— Marzeniem moim jest utworzenie 
działu przemysłu artystyczno-tkackiego, 
który w takim mieście jak Łódź mógłby 
spełnić doniosłą rolę. Kto wie, czy nie 
miałby nawet wpływu na produkcję, na 
oryginalność deseni i wzorów naszych 
artykułów włókienniczych, Drugim ma- 
rzeniem to rozpoczęcie budowy nowego 
| gmachu, odpowiadającego wymogom na- 
|szego coraz bardziej rozwijającego *ię 
Muzeum. 

Jest to marzenie nie tylko Dyrektora, 
ale i całego personelu Muzeum, 


W. M. 
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i Wkrótce na łódzkich ekrānaċh -=< 75mm: 


„Członek Rządu* 


(fragment scenariusza) 


Film radziecki p. t. „Członek Rządu”, jest historią wspaniałego 
awansu społecznego, który Wielka Rewolucja Październikowa przyniosła 
kobiecie radzieckiej, w tym wypadku — żyjącej w wielowiekowym za- 
cofaniu pracującej chłopce rosyjskiej. 

B. służąca dworska — ofiara wyzysku kułaka — członek kołchozu — 
przewodnicząca kołchozu i — co za skok, nigdy niemożliwy do urzeczy- 
wistnienia w ustroju burżuazyjnym — poseł do Rady Państwa — to nie 
jakiś wymyślony obraz filmowy, to prawdziwy, a tylko żywcem przenie- 
siony na ekran obraz z życia ludzi radzieckich. 

Zresztą najlepiej nam o tym opowie sama bohaterka filmu, posłanka 
Aleksandra Sokołowa. 


(Na korytarzu przed salą obrad Sokołowa: A cóż jest. osobliwego 


Rady Najwyższej ZSRR  dele-|w mym życiu? 

gatka do Rady, tow. Sokołowa, z| (Na sali obrad Rady Najwyższej.) 
zeszytem w. ręku omawia z sekre- Przewodniczący: A teraz głosu u- 
tarzem powiatowej organizacji par- | dzielam posłance Aleksandrze So- 
tyjnej treść przemówienia, które ma | kołowej. 


za chwilę wygłosić.) 

Sokołowa: A więc oddaliśmy 30 
tys. długu, wybudowaliśmy łaźnię z 
| prysznicami... 
Sekretarz: Tak. 


. (Sokołowa wchodzi na trybunę.) 
Sokołowa: Towarzysze Delegaci! 
(Na sali obrad ukazuje się nagle 

w otoczeniu najbliższych swych 

współpracowników Towarzysz Sta- 


Sokołowa: Mamy swego agrono- |En. Huraganowe oklaski i entuzja- 
| ma komendanta i pielęgniarkę... | styczne okrzyki zebranych: Niech ży= 


je Towarzysz Stalin!... 
Wieiki Stalin!) 

Przewodniczący: Posłanka Sokoło- 
wa, proszę mówić! 

Sokołowa: Zaraz... zaraz.. 

(Stoi zmieszana na trybunie, szu- 
ka zeszytu, w którym zanotowała 
treść przemówienia. W czasie owa- 
cji na cześć Towarzysza Stalina ze- 
szyt zsunął Się na ziemię. Sokołowa 


10 konnych  grabiarek, Niech żyje 
dwie wagi.. szkołę dziesięciolatkę... 
(urywa zmieszana), Wyszło na to, 
żeśmy kupili i szkołę! Jakże ja mo- 
głam tak nieskładnie napisać? 


Sekretarz; Zbyt sucho to wypa- 


my 


Sokołowa: Wybudowaliśmy w na- 
szym kołchozie chlewy, magazyny, 
elektkownię.. Bez zeszyju nie mo- 


gę!... Denerwuję się, boję Sig.. nie może go znaleźć. Macha reką i 
Sekretarz: To niet... Wiesz co? Le- [zaczyna mówić.) a 
piej opowiedz o swoim życiu! Sokołowa: Towarzysze Posłowie! 


Michele” Axela Munthe — wyrabia Pe- 
tersotwej poważną pozycję pośród pisarzy 
przekładowców. (Ksiażka ta osiągnęła 7 
wydań przed wojną i 4 po wojnie). 

Dalsze prace autorki, to przekłady 
„Marii Antoniny". „Gwiazdy ludzkości” 
i „Magellana“ -- Zweiga. (Ta ostatnia 
pozycja ukaże się obecnie w nowym iwy- 
daniu) 


Nostęjme lata przynoszą Wumaczenia | 
A P a M « | tg € r x 
potwieści Johna Knittła „Teresa Etienne“ | powieści Lwa Tołstoja 


nika” zleca Petersowej zorganizowanie 
i kierownictwo inspektoratu kulturalno. 
oświatowego, który prowadzi po dzień 
dzisiejszy. 

W okresie powojennym powstają no. 
wele okupacyjne „Odwet”, wydmie przez 
Księgarnię Naukową w Łodzi, i książka 
młodzieżowa „ŁLiczyrzepa — Duch Gór” 

Zostaje również dokonana olbrzymia 
praca, a mianowicie — przekład wielkiej 
„Wojna i 


i „Wyzwolenie Teresy Etienne" 5 tomów |ł'okój" (4 tomy). Poza tym w wydaniu 


reportaży podróżniczych Katza i inne, 

Wojnę przeżywa pisarku w W drszawie, 
biorąc czynny udział w jej obronie jako 
kierownik punktu ratmeniczo-sunitartego 

W czasie okupacji Petersowa doznaje 
bieznych prześladowań. Tropiona przez 
gestapo posługuje się 5 nazwiskami f 14 
razy zmienia miejscz zamieszkania. Mż 
pisarki zostuje zakatovany na śmierć 
wm. więzieniu. SS, syna zas hitlerowey, wga. 


„Książki i Wiedzy“ ukaże się tom opg. 
wiadań Serafimowicza w przekładzie Pe. 
fersotwwej. 

Ponadto pisarka ma na warsztacie po: 
wieść współczesną o nieustalonym tytuł 
i przygotowuje przekład powieści literni 
ki austriackiej — Marii Urischau, W po- 
mechanizm 


wieści tej pokazany jest 


powstawania kitleryzmiu, 


Gzesław: Schaborwskii 
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W dniu 1 marca b. r. odbyło się uroc”yste otwarcie Bibliotekj im. 
Ludwika Waryńskiego. Biblioteka mieści się w nowym, wspaniałym 


gmachu przy ul. Gdańskiej róz Kopernika 


kobieta wiejska... bita przez męża... 
straszona piekłem przez popów... ko- 
bieta do której wróg strzelał, a mi- 
mo to żyję. Stoję przed wami i my- 
ślę: po co ja tu się znalazłam wśród 
was? Przecież tu, w tej oto. Sali, u- 


pee tu przed wami — ja, zwykła 


chwalane sął najsprawiedliwsze w 
świecie prawa! To trzeba zrozu- 
mieć! 


Żal mi tylko, że moja młodość u- 
płynęła przy pracy na cudzych po- 
łach, przy garach wiejskich bogaczy 
i na użeraniu się z mężem. Co tu 
zresztą o tym wspominać!.. Teraz 
raduję się tylko swoim szczęściem i 
wierzę, że moje słówko też może się 
przydać przy uchwalaniu ustaw. 

Przecież tu, my wszyscy, jesteśmy 
prostymi ludźmi. A dłaczego to z in- 
nych państw przyjeżdżają do nas po 
naukę? Całą ziemię wydeptali wokół 
Kremla. Widać z tego, że na wszyst- 
ko mamy sposób, a w każdej po- 
trzebie damy sobie radę! Ja też się 
nauczyłam od ludu, jak trzeba ko- 
chać, jak się kochania wystrzegać... 
a przede wszystkim — rozumieć Do- 
trzeby ludu. A któż nas wyniósł na 
te stanowiska?,. Kto nam dał moż- 
ność przemawiania z tej trybuny, je- 
Śli nie Partia i nasza władza radziec 
ka! Czy dom budujemy, czy wycina 
my las i jak żyjemy — toć to jedna 
połowa dzieła. Drugą zaś połowę od- 
robili już za nas Lenin i Stalin! Więc 
będziemy walczyli za nich i za to ży- 
cie, które nam stworzyli aż do ostat- 
niego tchu w piersiach!!! 


A oto fragment sali, w której znajduje się bogato zaopatrzona czyńcj» 
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pod sztandarami pokoju i postępu 


Uczcimy godnie Dzień Kobiet 


Obchodzony 8 marca Międzynarodowy Dzień Kobiet stał 
się po ostatniej wojnie dniem potężnych manifestacji na 
rzecz pokoju, dniem skupienia wszystkich sił dla wykonania 
planów produkcyjnych, dniem walki o rozwój socjalistycz” 
nego stylu pracy. 
D* kobiety polskiej minęły 

bezpowrotnie ponure czasy 
jarzma sanacyjnego i hitlerowskiej 
okupacji. Stanęła ona na wszyst- 
kich połach do twórczej pracy nad 
odbudową i rozbudową swej lu- 
dowej Ojczyzny. 


wspólnej, wielkiej walki o pokój. | 
W dniu 5 marca — wyjeżdża z Ło” | 
dzi.1000 przoedownie społecznych 
do naszych sióstr-kobiet wiejskich, 
którym zawiozą 20 tysięcy ksią- 
żek. 

Ok. 100 kobiet, które swa pracą 
zawodową i społeczną wyróżnią 
się w akcji zobowiązań 8-marco" 
wych, drogą awansu społecznego 
obejmie wyższe stanowiska. 

Do wspaniałego, zbiorowego wy 


ze 


- Tego roku obchodzimy 8 Marca 
na progu Planu Sześcioletniego 
Wszystkie podejmowane przez nas 
zobowiązania produkcyjne, dają 
rękojmię zwycięskiego wykonania 
Planu w pierwszym kwartale. 
Wielki entuzjazm, jaki cechuje 
nas w tej pracy wskazuje, że ko- 
biety robotniczej Łodzi zrozumia- 
ły, czym będzie dla losów naszego 
kraju i dla dzieła wzmocnienia sił 
Obozu Pokoju zwycięskie, przed- 
terminowe wykonanie Planu Sze- 
ścioletniego. 


Krystyna Maślanek 
wsi Mołendy w-woj. kieleckim. Do 
Łodzi przybyła -w grudniu 1949 r. 
Obecnie uczy się w szkole motorni- | 
czych przy MZK. Patrząc na jej mło 
dą twarz, trudno nam po prostu u- 
wierzyć, że mamy przed sobą matkę 
dwóch synów w wieku 8 i 7 lat. | 

Ww przerwie między wykładami o | 
powiada nam o swym dotychczaso” 
wym życiu: 


pochodzi ze | 


Już ponad 20 tys. kobiet podje 
ło konkretne zobowiązania podnie 
sienta ilości i jakości produkcji, 
około 1800 prządek i kaczek szko 
li swe współiowarzyszki pracy, 
poświęcając godzinę dziennie w 
czasie między 1 lutego br. i 8 mar 
ca. Wiele tysięcy kobiet zgłosiło 
się do pełnienia zmszczytnych 
Wart Pokoju. — Tworzą się wzo 
rowe brygady sprzedawczyń im. 
8 Marca w sklepach PSS. Powsta 
ja nowe setki kół gospodyń do- 
mowych, składające się z kobiet 
nie pracujących zawodowo. 170 
przedownic społecznych prowadzi 
codziennie agitację w domach, 
skłaniając kobiety nie pracujące 
do WesReca w szeregi Ligi, do 


— Lata okupacji przebyłam w mej 
rodzinnej wsi. Ponieważ hitlerowcy 
często urządzali u nas aresztowania, 
w okolicznych lasach byli partyzan- 
ci Ja byłam łączniczką i sanitariusz 
ką. Brat walczył i zginął w payty- 
zantce. Męża mojego zamordowali fa 
szyści w Oświęcimiu. 

Po wojnie pozostałam z małymi 
dziećmi, zarabiając na życie robót- 
kami ręcznymi. W końcu ubiegłego 
roku! przyjechałam do: Łodzi, Zatrzy 

małam się u siostry, mieszkającej 
MEZAJ) 


JAK SIE UBRAĆ 


oU U 


SENERA 


1. Skromna sukienka do pracy z| 2. Sukienka RENEE w paski 
cienkiej wełenki (60-ki), kretonu, |skośnie ułożone w górnej części su- 
lub jedwabiu. Nakładane kieszenie |kni. Kieszenie kryte. 

— dla kobiet raczej szczupłych, 


ku uczczeniu Międzynarodo 
nas 


siłku 
wego Dnia Kobiet zachęca 
przykład kobiet radzieckich. 

Mają one już za sobą dorobek» 
który pozwolił im obalić. kapitali- 
styczne teoryjki o niższośći kobie 
tv. Kobiety "vadzieckie są dziś 
wzorem dla kobiet krajów demó- 
kracji ludowej i natchnieniem dla 
walczących kobiet w krajach ka- 
pitalistycznego ucisku. 

W dniu 8 Marca serca kobiet ca 
łego świata, bić będą jednym ryt- 
mem, rytmem wspólnej wałki o 
pokój światowy, o zapewnienie 
szczęśliwej przyszłości swym ro- 
dzinom i dzieciom. 


| 


Oh. Krestyaa Maślanek róż Ai do 

Łodzi ze wsi Molendy. Obecnie uczy 

się w szkole dla motorniczych 
w Łodzi 


w Tuszynie-Leste i zaczęłam szukać 
pracy, 

W Urzędzie Zatrudnienia spytano 
mnie, czy chciałabym pracować jako 
konduktorka. Zgodziłam się chętr 
nie. Na egzaminie trzeba było napi 
sać raport na dowolny temat i ja na 
pisałam o wypadku, jaki zaobserwo | 
wałam w tramwaju, kiedy to motor 
niczemu zamarzła zwrotnica. 


— Już wtedy — wtrąca do rozmo- 
wy. kierownik 2 zajezdni, tow. Piotr 
Tutak — zwróciliśmy uwagę, że ten 
raport jest napisany; tak, jakby 
go pisał motorniczy, a nie zwykła pa 
sażerka. 

*— Tak — ciągnie dalej ob. Masla- 
nek — kiedy miał się u nas zacząć 
kurs dla kobiet-motorniczych, zgłosi 
łam się i ja, Przyjęto mnie i obecnie 
uczę się. Muszę przyznać, że jestem 
tu otoczona troskliwą opieką przez 
koleżanki i kolegów pracy, a prze 
de wszystkim (choć jestem bezpar- 
tyjną) przez podstawową organiza- 
cję partyjną, która imteresuje się na 
szą pracą i pomaga nam. | 

— I tak — kończy z uśmiechem 
— przekonałam się, że rówież i ko 
bieta może sobie dać radę — nie go 
rzej od miężczyzny, że w naszym 
ustroju jest praca i nauka dla każde 
go, kto tego pragnie, 

* 


Kobiety w MZK zerwały z pokud 


Kobiety w budownictwie 


Lódzkie przedsiębiorstwa powinny ułatwić im opanowanie zawoda 


Zagadnienie szkolenia i zatrudnie- 
nia kobiet w zawodach budowianych, 
traktowane było dotychczas po maco 
szemu, zwłaszcza przez kierownictwa 
łódzkich przedsiebiorstw budowla- 
nych. Kobietom na budowach obrzy- 
dzano, jak to się mówi — życie, Kie- 
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośliwy do najtrudniejszych robót 


Junaczki SP 


uczczą Dzień Kobiet 


Junaczki „Służby Polsce" przy 
PZPW Nr 36 z okazji Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet zobowiązały się 
wziąć pod stałą opiekę-Dom Kalek i, 
Nieuleczalnie Chorych przy uł. Kątnej 
10a. Uporządkują one również teren 
fabryczny przy oddziale I zakładów. 

W dniu 8 marca urządzą one wspól 
nie z „SP” uroczystą akademię, połą- 
czoną z występami artystycznymi. 


jsie 6 4 proc. 


Na wszystkich uroczystościach i 
akademiach jakie w tych dniach 
zorganizują kobiety robotniczej Ło: 
dzi, zestawią one swe dotychcza* 
sowe osiągnięcia, ustalą zadania 
dalszej pracy o utrwalenie poko” 
ju, o wzmocnienie sił postępu i 
socjalizmu, prześlą gorące prole- 
tariackie pozdrowienie przodują” 
cym kobietom radzieckim i wszyst 
kim kobietom postępowym, sku- 
pionym pod sztandarem Świato- 
wej Deniokratyeznej Federacji Ko 
biet, we wspólnym szeregu z całą 
postępową ludzkościa. 


Helena Kędrak 
kier. Wydz. Kobiecego KŁ PZPR 


W dniu Świeta Kobiet 


kobieta-motorniczy poprowadzi w Łodzi tramwaj 


jacymi jeszcze tu i ówdzie przesąda 
mi, że kobiety swą pracą nie mogą 
dorównać mężczyznom. Zdobywają 
nowe zawody, wykonując je z rów- 
nym powodzeniem, a często dokład: 
niej i sprawniej, niż mężczyźni, 

Pierwszy tramwaj w Łodzi, prowa 
dzony przez kobietę-motorniczego W 
Dniu Święta Kobiet, będzie tego wi 
docznym dowodem. 


| 
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Produkcja zegarków w Związku Radzieckim powiększa się stale. Na zdję- 
ciu: P. Krasnowa — szef ekipy w fabryce przemysłu miejscowego w Mo- 
skwie — kontroluje produkcję z 


Nasi | korespondenci piszą: 
Dzisiejsza gospodyni domu 


w szeregach kobiet walczących o pokój 


Praca przy domu jest jednym z naj| mężowie niechętnie patrzą na śwe żo 
mniej wdzięcznych zajęć kobiecych. ny, gdy zajmują się pracą społeczną 
Nie ma tutaj możliwości awansu spo-|i złośliwym uśmiechem witają mał- 
łecznego, na próżno byłoby oczeki- | żonkę, powracającą z zebrania, Wy- 
wać wyróżnienia, co tak bardza do- daje mi się, że to. jest nostawą sno= 
daje sił i ochoty do dalszej pracy. ba, uważającego żonę za swą wia- 

Kobieta, pochłonięta wyłączńie |Sność i własności tej zazdrośnie strza 
sprawami domowymi, .nie idzie na- | dacego. Na szczęście jednak mężów 
przód — a więc cofa się, nie kształci takich jest coraz mniej. Większość 
się, nie ma kontaktu z życiem, które bowiem rozumie, że żona, jesti. nawęt 
bez niej i obok niej posuwa się na-| nie pracuje zawodowo, musi mieć 


przód. możliwości kształcenia się, pogłębia- 
A [nia swej wiedzy i świadomości spo- 

SiE <obia dzki > x A 

Dlatego tysiące Kobiet łódzkich z iecznej oraz politycznej, co pozwoli 


zadowoleniem przyjęło fakt zorgani- 
zowania Kól Gospodyń Domowych, 
w których kobiety nie pracujące za- 
wodowo, a zajmujące się wyłacznie 
domem, będą mogły znałeźć nie tyłko 
odpoczynek po wyczerpującej pracy 
domowej ale również i rozrywkę kul- 
turalna i wysłuchać interesującej po- 
qadanki, odbywać kursy zawodowe 
— jeżeli tylko okażą chęć uczestni- 
czenia w nich. 


Zdarza się jednak często, że nasi 


jej wychować dzieci na pożytecznych 
obywateli. 

W dniu Święta Kobiet wyrażamy 
nadzieję, że liczba rozsądnych, postę- 
powych mężów będzie się zwiększać 
stale i że w przyszłości niedalekiej 
wszystkie żony pracowników staną w 
szereqęch Kół Gospodyń Domowych 
przy LK 

Maria Pecowa 
czł. Koła Terenowego LK 
Gospodyń Domowych 


Honorowe Warty Pokoju 


Kobiety z PZZPP Nr 1 


Co chwila wpada ktoś do rady 
zakładowej. Jeden ze stołów zajmu- 


|je tutaj Liga Kobiet. Białe arkusze 
| papieru pokrywają się szybko kreślo 


nymi w pośpiechu mazywiskami, To 
Js ywae x oddziału I PZZPP 
Nr. 1 zgłąszają swój. udział .w Hono- 
rowych Wartach Pokoju. 

Na czym będzie polegać pełnienie 
tych wart — zdają sobie doskonale 
sprawę wszystkie robotnice. - W 
dniach 6, 7 i 8 marca, stanąwszy 
przy lśniących czystością maszy- 
nach, uzyskają większą produkcję 
i w lepszym gatunku niż zazwyczaj. 
Tow. Napieralska, która pracuję w 
łączarni, melduje nam swe zobowią 
zanie. W ciągu trzech dni wykona 
6 tuzinów pończoch więcej, niż zwy 


kle, co da 13,2 procent ponad plan. - 


30 kobiet, Idąc w jej ślady, powzięło 
podobne zobowiązanie. 
W cerowalni wartę pełnić będa 


84 kobiety. Każda z nich wyceruje * 


po 2 tuziny pończoch więcej. Tow. 


Szymańska 


nowiła bowiem wycerować 10 tuzi- 
nów więcej, niż zwykle, osiągając 
18 proc. ponad normę. Tow. Józefa 
Kubalska z przeglądalni 
o 25 proc. wykonanie swej bazy a- 
kordowej. 

Prawie wszystkie szwaczki zwar 
tym szeregiem stanęły do uczczenia 
Dnia 8 Marca. Każda z nich podnie- 
swą dotychczasową 
produkcję. 

My zaś będziemy tak uważnie 
zszywać pończochy, żeby nie zrobić 


jak np. do kopania fundamentów lubli szkolenia kobiet w zawodach budo- 


pracy na wysokich piętrach. To 
wszystko sprawiło, że obecnie zaled- 
wie 618 kobiet pracuje na budowach 
w Łodzi. Prawie że nie ma kobiet w. 
zawodach budowlanych na odcinku 
instalacji, niewiele kobiet pracuje, 
jako windziarki i zbrojarki. 


Dotvchczas kursy dla kobiel-budo- 
wlarek prowadziło na odpowiednim 
poziomie jedynie PPB. Inne przedsię- 
biorstwa budowlane, chociaż miały 
możliwości uruchomienia większej 
ilości takich kursów — sprawą tą nie 
zainteresowały się we właściwy spo- 
sób. 


W tym tygodniu z inicjatywy Wy- 
działu Kobiecego KŁ PZPR odbyła 
się w Urzędzie Zatrudnienia specjal- 
na konferencja, poświęcona właśnie 
sprawie zapewnienia kobietom pracy 
w,zawodach budowlanych. W toku 
dyskusji omówiono dotychczasowe 
błędy i braki w zakresie zatrudnienia 


zaś zadziwiła wszyst- | 
kich swym zobowiązaniem.  Posta- | 


1 
podniesie , 


czynią przygotowania do uroczystego dnia 


żadnych braków — zapewniają nas |chorągiewki i wizerunki działaczek 
tow. tow, Wasilewska i Wieczorek. |międzynarodowego ruchu kobiece= 
+ s * go. Wszystkie robotnice ubiorą się 

Ogromne sale produkcyjne od- adświętnie. 


To będzie” forma zewnętrzna ob- 
kaaa Międzynarodowego Dnia Kò 
biet. A nad wszystkim górować bę 
dzie jedno postanowienie: „W te 
dni — więcej, lepiej i oszczędniej'. 

"M. K; 


działu I przybjorą za kilka dni od- 
świętny wygląd. Na ścianach ù- 
mieszczóne zostaną portrety dostoj- 
ników państwa na tle czerwonych 
wstęg, Na maszynach pojawią się| 


Awans po raz drugi 


Wzorowa przodownica pracy wywiązuje s'ę 
ze swvch zadań 


świadczenie fachowe wysunęło ją 
na stanowisko majstra cerowalni w 
oddziale I PZZPP Nr. 1. 

| Cicha i spokojna, cieszy się szcze 
rą sympatią oraz szacunkiem swych 
towarzyszek pracy. Nigdy mie podno 
|si głosu, nigdy się nie unosi, lecz 
[mimo to jest stanowcza i potrafi za 
" wsze przeprowadzić to, co uważa za 
słuszne. Wówczas, gdy objęła tun- 
kcję majstra w cerowalni, produk- 
cja bardzo kulała, Brak było dyscy 
|pliny pracy, wytwarzano dużo bra- 
| ków. Tow. Lambrych swym wpły- 
iwem, przez przekonywanie, cierpli- 
ka tłumaczenie dokonała tego, że 

w cerowałni ustały prawie zupełnie 
ispóźniania i opuszczania dni pracy. 
Dzięki temu, że tow. Lambrych sta 
le czuwa nad produkcją, ilość bra- , 
ków maleje z każdym dniem. 

Ta wzorowa przodownica pracy 
bierze zarazem czynny udział w ży 
ciu społecznym i partyjnym, będąc 
członkiem egzekutywy podstawo- ` 
wej organizacji oraz wiceprzewo- 
dnieżącą koła fabryczneżo Ligi Ko- 
biet. i 

W dniu 8 marca tow, Lambrych 
ma otrzymać drugi z kolci, a-słu- 
sznie zasłużony awans. Z pewnoś* 
cią na owym stanowisku będzie 
równie dobrze wywiązywać się ze 
swych zadań. M. K. 


W PZPB Nr 5 
zakończono kurs kroju i szycia 


W tych dniach zakończony został 
w PZPB Nr 5 kurs kroju i szycia, zor- 
ganizowany staraniem Koła LK przy 
naszych zakładach. Kilkadziesiąt ko- 
biet — członkiń Ligi ukończyło ten 
kurs, który umożliwi im obecnie prak 


tykę w nowym zawodzie. M. N. 
GEFEOYOCEFOTEDUOKYPPY TEEN POCCELB 


Tow. 


Helena Lambrych pracuje 
od 14 roku życia w przemyśle poń- 
czosżniczym. Nic więc dziwnego, że 
teraz, kiedy liczy już 40 lat, zna dos 
konale każdą maszynę i cały pro- 
ces produkcyjny. Jej rózległe do- 


wianych. Szczegółowa instrukcja Mi- 
nisterstwa Budownictwa będzie sta- 
nowiła linię wytyczną w tej dziedzi- 
nie. 20 procent zatrudnionych na bu- 
dowach muszą stanowić kobiety, któ- 
rym kierownictwo budowy winno za- 
pewniż odpowiednie warunki pracy, 
a przede wszystkim kwatery dla ko- 
biet spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
krok w tym kierunku uczyniło już 
PPB, które uruchomiło hotel dla 300 
kobiet. Za przykładem PPB powinny 
jak najrychiej pójść również inne 
przedsiębiorstwa budowlana w na- 
szym mieście. 


Szybkimi krokami zbliża się Mię- 
dzynarodowy Dzień Kobiet — dzień 
solidarności kobiet pracujących całe- 
go Światła w wałce o pokój. Kobiety 


polskie idąc za przykładem kobiet uczcimy 
radzieckich, zdobyw ają nowe zawody, Z 
wykazują, że chcą i umieją pracować ill wzmozoną 


nie gorzej od meżczyzn. 


pracą 
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Kronika Pabianic |Pr 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
415 — II sekretarz 

4 — Sekretariat 
23 — PZPB 

0 — Straż Pożarna 
289 — I sekretarz 

6 — Kom. „Służby Polsce", 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 

63 — Komisariat MO 
p 

— Dworzec Koiej 
112 — PCK si 
213 — Telegraf 
245 — Pogotowie PCE. 
i KINA: 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
film francuski w. g. powieści 
Stendhala pt. „Pustelnia Par- 
meńska“. cz, I. Początki sean- 
sów: godz. 17.80, 14,30. 

Kino „ROBOTNIK“ — wy- 
świetla film produkcji radziec- 
kiej pt. „Wschodnie zaloty”. Po 
czątki seansów : godzina 18 i 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 


` «= Armii Czerwonej 19, tel. 287, 


KETENENENENEN=MN= 


Wyobraźcie sobie, spotkałem wczo 


raj starego znajomka. Kuba mu na 
imię. Ucieszyłem się serdecznie, ba 
dawno już się nie widzieliśmy a Kuba 
te chłop, jak to mówią „z kościami” 
O jedno tylko się z nim kiedyś poważ 
nie poróżnitem — lubił za często za- 
glądać do kieliszka. R 

Idziemy więc sobie ulicą i ba- 
jemy o tym i o owym. 1 tak jakoś 
zeszliśmy na temat karnawału i za- 
baw. 

„Jak tam ci, Kubuś, karnawał prze 
leciał — pytam. — Dużo „głębszych* i 
„pośpiesznych" wychyliłeś?" 

A on mi zaraz: „Dyonizy kochany, 
ja już do kieliszka nie zaglądam, bra 
cie. Teraz pijem tylko ze... szklanki”. 

Wybaczcie, ale się oburzyłem. Tak 
nisko upaść, to niesłychane — po- 
myślałem i już otworzyłem usta, gdy 
Kuba roześmiał się i mówił dalej: 
„Bo ja widzisz, bracie, nawróciłem 
się. Wódki ani wszelkich innych trun 
ków pochodnych nie pijam, a gdy już 
mowa o tych szklankach, to oczywiś 
cie śmietanka, mleczko... * W ogóle, 
antyalkoholik teraz jestem!” 

— Kpi sobie ze mnie — pomyśla- 
łem w pierwszej chwili: Kuba i anty- 
alkoholik? — Nie, to chyba jakieś nie 
porozumienie, A on ciągnie dalej swą 
opowieść: 

„Mówi mi, pod koniec karnawału 


. moja Michcia, byśmy się wybrali do 


świetlicy na zabawę. Liga Kobiet u- 
rządza — powiada warto się 
przejść. No i poszliśmy. Z początku 
to nawet byłem piekielnie zły, Wy- 
obraź sobie, jaki nam, starym pija- 
kom te niewiasty ligowe kawał zrobi- 
* ły. Bufet jest, a jakże, ale napić się 
można mleczka, śmietanki, kefiru, ma- 
ślaneczki., Płakać mi się chciało. A 
potem, -wyobraź sobie, gdzieś koło 


zedstawiciele Państwowej Administracji Rolnej 


RADZĄ nad sprawą akcji siewnej 


w spółdzielniach produkcyjnych województwa łódzkiego 


W -tych dniach odbyła się w sal 
korierencyjnej Wydziału Rolnictwa i 
Reform Rolnych Urzędu Wojewódz- 
kiego Łódzkiego robocza konferencja, 
poświęcona sprawom akcji siewnej 
w spółdzielniach produkcvinych Wo- 
jewództwa. łódzkiego. W konferencji 
wzięli udział dyręktor Departamentu 
POM-ów i Spółdzielń Produkcyjnych 
ob. Wiśniewski. inspektor Minister- 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych ob 
Szczęśniak, insp. Departamentu Urzą- 
dzeń Rolniczych ob,Zmudowski. Z ra: 
mienia Państwowej Administracji Rol 
nej województwa łódzkiego w konfe- 
rencji uczegtniczyłi dyr. Wydziału 
Rolnictwa i RR tow. Sonta, kierow- 
nik Wydz. Rolnego KW PZPR tow. 
Glinicki, przedstawicieł WKW ZSL 
òb. Laskowski, przedstawiciel CRS 
tów, Czajkowski oraz przedstawicie- 
le Polskich Zakładów Zbożowych, 
PGR-ów, Banku Rolnego, Wojewódz- 
kiego Zarządu ZSCh, Wydziału O- 
światy Rolniczej, Wydziału POM-ów 
I Spółdzielń Prodńkcyjnych oraz Wy- 
działu Pomiarów Rolnych. 

Na wstępie przedstawiciel Wydzia- 
łu POM i Spółdz, Prod, zapoznał ze- 
branych z planem siewów wiosen- 
nych w spółdzielniach produkcyj- 


Komunikat 


W niedzielę o godz. 8.30 w lo- 
kalu Komisariatu M. O. odbę- 
dzie się zbiórka O.R.M.0. Ze 


względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. - 


nych, zarejestrowanych na terenie 
naszego województwa. 

Przebieg tegorocznej wiosennej ak- 
cji siewnej w spółdzielniach . produk- 
cyjnych bedzie, według wszelkich da 
nych napływających z terenu, po- 
myślny. Do chwili obecnej spółdziel 
nie złożyły w spółdzielniach Gmin- 
nych „Samopomocy Chłopskiej” zapo 
trzebowania na nawozy, które już mo 
gą odbierać. W związku z tym. Bank 
Rolny uruchomi kredyty przeznaczo 
ne właśnie na akcję siewną. w- spół 
dzielniach produkcyjnych. Koniecz- 
ne jest to z tych względów, że z dn. 

marea GS-y rozpoczynają sprze- 
daż nawozowaą bez ograniczenia, dla 
wszystkich gospodarstw rolnych. W 
dniu 1 marca kredyty wspomniane 
zostały uruchomione. 

Drugą sprawą w tegorocznej akcji 
siewnej na terenie spółdzielni produk 
cyjnych jest należyte zaopatrzenie 
ich w nasiona siewne. Na podstawie 
sprawozdań z odbytych w spółdziel 
niach zebrań wynika, że nowopowsta 
łe spółdzielfie dysponują własnym 
materiałem siewnym, a tylko w nie- 
licznych wypadkach potrzebują na- 
sion kwalifikowanych. Odnosi się to 
również do ziemniaków. Członko- 
wie spółdzielni prodokcyjnych prag- 
ną ziemniaki dotychczas sadzone, za- 
stąpić jednolitymi, kwalifikowanymi 
sadzeniakami. 
Potrzeby spółdzielni produkcyjnych 
w postaci nasion siewnych i sadzenia 
ków ziemniaczanych, zostaną zaspo- 
kojone z zasobów województwa łódz- 
kiego. r 

Również bardzo ważna sprawa, jak 


W przeddzi 


eń 8 Marca 


K obiety wiejskie podejmują liczne zobowiązania 


Jak już donosiliśmy. kobiety wiej- 
skia naszego województwa licznymi 
zobowiązaniami pragną uczcić Mię- 
dzynarodowy Deień Kobiet. Do zobo 
wiązań tych przyłączają się też ko- 
biety ze wsi powiatu łódzkiego. 

Koło Gospodyń Wiejskich w An- 
drzejowie gminy Nowosolna przepro 
wadzi dodatkową rejestrację anaifa- 
betów. zorganizuje należycie żłobek. 
uporządkuje świetlicę, założy Kóło 
TPD, pówiększy Koło Gospodyń o $0 
nowych członkiń. ożywi pracę Koła 
we wsi Nery oraz uaktywni pracę 
koła TPPR. 

Gminna Rada Kobieca w Lućmie- 
rzu,, postanowiła  zradiofonizować 
świetlicę w gromadzie Krzywie, zoc- 
ganizować zespół dobrego czytania i 
pisania również we wsi Krzywia 
oraz zorganizować dwa nowe Koła 
Gospodyń Wiejskich. 

Kobiety-wiejskie w Proboszczewi- 
cach założą zespół artystyczny oraz 
grupę hodowców drobiu. 

Członkinie Rady Kobiecej w gro- 
madzie Rąbień zobowiazały się za- 
łożyć Koło Gospodyń Wiejskich % 
Grzymkowej Woli, zorganizować 2 
grupy hodowców drobiu | przepro- 
wadzić dodatkowa rejestracje anałfa 
betów. 

Gminna Rada Kobieca w Brużycy 
Wielkiej urządzi kurs dobrego czy- 
tania i pisania, zorganizuje także 
grupę hodowców drobiu. pomoże w 
aktywnej pracy Kolu Gospodyń 
ZSCh we wsi Piaskowice. zaprenu- 
meruje pismo „Dom i Szkoła” 

Wreszcie Koło Gospodyń 'Wiej- 
skich w Rudzie Bugaj przeprowadzi 


dodatkową rejestrację analfabetów i 
zaprenumertuje pismo „Przyjaciół 


ka“. 
Jadwiga Piękna 
insp, KG ZSCh 


korzystanie z maszyn znajdujących 
się w pobliżu POM-ów lub SOM-ów 
została już w większości wypadków 
załatwiona. Pomiędzy spółdzielniami, 
a poszczególnymi ośrodkami maszy- 
nowymi zostały zawarte umowy, Ra 
podstawie których spółdzielnie będą 
korzystały z traktorów, siewników, 
pługów ild, Maszyn będzie pod do- 
statkiem. Już w tej chwili do POM-ów 
nadchodzą transporty maszyn rolni- 
czych. W tych dniach do POM-ów w 
Bedłnie nadszedł także transport 20 
snopowiązałek, i 
Jedną ze spraw poruszanych na 
konferencji, jest potrzeba jak naj- 
szybszego scalenia gruntów w spół- 
dzielniach Szewce Naqórne, Kalinów, 
Brzeźnica Wielka, Kamion, Kocha- 
nów i Rogaczew. Sprawa ta zostanie 
uregulowana w najbliższym czasie 


ze względu na fakt, iż w tym miesią- 
cu Ministerstwo przydziełiło dla woj. 
łódzkiego 10 mierniczych, którzy prze 
prowadzają scalenia gruntów w in- 
nych spółdzielniach. Gdyby jednak ci 
nie mogli nadążyć z pracą, Minister- 
stwo przydzieli dalszą kadrę mierni- 
czych, którzy w wymienionych spół- 
dzielniach scalenie gruntów przepro- 
wadzą. 

Na zakończenie konferencji, omó- 
wione sprawę inwestycji w spółdziel 
niach produkcyjnych oraz sprawę 
100 procentowego wykorzystania mā- 
szyn rolniczych w POM-ach i SOM- 
ach. Między innymi dyr. Departamen 
tu POM i Spółdz, Prod. przy Mini- 
sterstwie Rol. i RR ob. Wiśniewski 
zwrócił uwagę —odnośnie inwesty- 
cji w spółdzielniach —-na fakt nie 
uregulowania dotychczas wkładów 


z 


inwentarzowych. Spółdzielnie, które 
nie wniosły wkładu inwentarzowego, « 
członkowie użytkują go poza spół - 
dzielnią, nie mogą korzystać z pomo- 
cy Państwa w postaci kredytów na 
inwestycje. 

Dlatego jednym z czołowych zadań 
stojących przed Państwową Admini- 
stracją Rolną i Zarządami spółdzielń 
produkcyjnych  województwa* łódz- 
kiego jest uregulowanie jeszcze przed 
rozpoczęciem się prac polnych 
związanych z akcją siewną, spraw 
wkładów inwentarzowych. Pomóc w 
tym muszą spółdzielniom instytucje 
Administracji Rolnej, a w szczególnoś 
ci organizacje partyjne, których obo- 
wiązkiem jest czuwanie nad właści- 
wą ich pracą. , 


Liga Kobiet przy Zakładach Mięsnych 


Koło Ligi Kobiet przy Zakła 
dach Mięsnych w Pabianicach 
powstało stosunkowo niedaw- 
no, bo w październiku 1949 ro- 
ku. 

Specyficzne warunki pracy w 
Zakładach Mięsnych, gdzie zna 
czną część członków LK stano- 
wią pracownice sezonowe, ha- 
mowały rozwój normalnej pra- 
cy w kole. Niemniejszą bolącz- 
ką zarówno L.K. jak i innych 
organizacji, istniejących przy 
zakładzie był brak świetlicy, 
ale obecnie i ta bolączka została 
zlikwidowana. 

Dzięki energicznym staraniom 
Rady Zakładowej, wydziału 


ob. H. B. z ul. Legionów (na- 
zwisko i adres znane redakcji), 


pisze: | 

„Radio w mieszkaniu robotni 
czym, czy chłopskim jest nie- 
waątpliwie cennym nabytkiem i 
człowiek pracy potrafi należycie 
docenić jego znaczenie, 


nicki radiowęzeł, przeprowadza 
jąc nowe linie radiowe, na 
wsiach okolicznych, buduje 
trwałe, stałe linie, gdy tymcza- 
sem w mieście posługuje się 
zwykłymi „prowizorkami”, Jes- 
tem właśnie abonentem głośni- 
ka radiowego i niejednokrotnie 
nadenerwuje się z powodu nie- 
czystego odbioru i zwarć na li- 
nii, Przyczyna tego jest prosta. 
Wystarczy wyjść na naszą uli- 
cę i popatrzeć na instalacje radio 


| 
| 
Czytelnik „Głosu Pabianic”, 
| 


- KRONIKA SPORTOWA 


«WŁÓKNIARZ” WZMOCNIŁ SKŁAD 


Kilku znanych zawodników z daw- 
nego PTC „Gwardia” 


podpisało 


MATTOCH I MILLER 
w ŁKS-WŁÓKNIARZ 
Kiłkakrotny 


Łodzi 


reprezentant 


zgłoszenie do K.S, „Włókniarz. Sze- | Mattoch i b. reprezentant Polski Mil- 


regi „Włókniarza 


dział w zawodach z „Borutą , gdzie 


pierwszej w nocy, o której to porze EN ONE R RECE, ig 
zwykle juž spałem ululany pod sto- najlepiej wypadł A koc N a 
łem, nagle mi się humor poprawił. Bo bliższym czasie „Włókniarz” będzie 


i zabawa była na sto dwa, chociaż 
bez wódki i to mleko, śmietanka, 
twarożki i serki to wcałe znów nie 
takie złe, 

Już wtedy pomyślałem. — Nie wód 
ką ale nabiał krzepi. 

Wracaliśmy rano do domu. Pierw- 
szy raz w życiu byłem trzeźwy po za- 
bawie. Rozważyłem sobie po drodze 
całą tę historię i mówię do mojej 
Michci. — „Kochanie, dopóki będę 
żył, kieliszka wódki do ust nie wezmę. 
Czuję się nawrócony. Odtąd chodzić 
będziemy tylko na bezalkoholowe za 
bawy, a co sobotę — do kina”. 

Michcia rzuciła mi się na szyję. 

I tak zapanowała znów serdeczna 
atmosfera w naszym domu, kończył 
Kubuś, a ja go serdecznie wyściska- 
łem z radości, że odzyskałem przyja- 
ciela, 

Wasz Dyonizy. 


s 
UWEKNURKORNANNANAKOSNOONNESUWNNNKASEKCZAROKE 


zasiłony jeszcze jednym znanym gra- 


czem b. P.T.C. Grabskim. 


Należy więc przypuszczać, że 
„Włókniarz” utrzyma swą czołową 
pozycję w klasie „B“ i w roku bieżą- 
cym wejdzie do klasy A —Ł.O.Z.P.N. 


ROZWÓJ STRZELECTWA 

SPORTOWEGO W PABIANICACH 

Związkowy Klub Sportowy „Włók- 
niarz” tworzy obecnie nową sekcję — 
sekcję strzelectwa sportowego. Wy- 
słano do Okr. Zw. Strzelectwa Sporto 
wego pismo o  zalegalizowanie sekcji 
i przyznanie jej amunicji, > 

O sprzęt starają się członkowie 
sekcji we własnym zakresie. 

Sekcja strzelecka liczy obecnie 10 
członków, a w najbliższym czasie po 


większy się do 60 członków. 
(Hen) 


Czytajcie i rozpowszechnigjcie „Głos“ 


4 towych. 


| zasilili tacy zawo- | ler, obaj z dawnego P.T.C, „Gwardia” 
dnicy jak: Stusio, Zuber, Kurowski, 
Wagner, Krzemiński, Kuniec i Pusz, 

Wszyscy ci zawodnicy brali już u- 


j 
Dziwi 
mnie tylko jedno. Nasz pabia= 
odpisali swe zgłoszenia do ligowego 
lubu Zwiazkowego — Ł.K.S. „Włók- 
niarz”, 
Kilku działaczy sportowych z! 
b. P.T,€. objęło stanowiska w nowo- 
| powstałym + klubie na terenie Pabia- 
nic K.S. „Ogniwo”, 


Ping-pongiści „Budowłanych”* ko- 
rzystając z wolnego terminu od roz- 
grywek z klubami miejscowymi wy- 
jechali na mecz pokazowy do Ł.Z.S. 
„Jutrzenka”, 


Koło sportowe przy PZPW 41 rozwija ożywioną działalność | 


Sport robotniczy był dotychczas 
mało aktywny, toteż w roku bieżą- 
cym władze sportowe wzięty się e- 
nergicznie do jego umasowienia 
wśród ludzi pracy. Realizując uchwa 
tè Biura Politycznego KC PZPR 
władze Zrzeszenia Sportowego „Włók 
niarz* przy Zw. Zaw. w Pabianicach 
przeprowadziły reorganizację kół spor 
Z początkiem roku odbyło 
gię szereg zebrań kół sportowych 
przy poszczególnych zakładach pra- 
cy, na których nowowybrane zarządy 
|kół, przystąpiły do opracowania pla 
nu pracy. 

Ostatnio odbyło się zebranie orga- 


«mzacyjne kołą snortowego przy: 


Założone są one zupełnie 
drzewach, 

Czy nie 
wreszcie te 
„prowizorki” i założyć solidne, 
stałe linie? 


we. 
prowizorycznie, na 

dachach i balkonach. 
czas zlikwidować 


My, abonenci głośników, 
chcemy mieć nareszcie dobry od 
biór!” 

Od Redakcji: Interesuje nas, 
co sądzi o uwagach ob. H.B. 
kierownictwo Radiowęzła w Pa 
bianicach. Prosimy w tej spra- 
wie o wyjaśnienia, 


personalnego i ofiarnej pracy j 
kilku kobiet, działaczek L. K. 
uzyskano świetlicę i podniesio- 
no stan koła L. Kobiet przy 
Mięsnych Zakładach w Pabiani 
cach do 50 członkiń. 

Zabawa taneczna zorganiżo* 
wana przez koło Ligi Kobiet da 
da około 60 tys. zł. dochodu, 
które przeznaczone zostały na 
cele społeczne zakładu mięsne- 
go. Druga zabawa, którą człon 
kinie Ligi Kobiet zorganizowa- 
ły wespół z kołem Z.M.P. dała 
około 45 tys. zł. dochodu. Fun- 
dusze te przeznaczyło koło L.K. 
częściowo na bibliotekę dła 
ZMP-owców, częściowo na ak- 
cję socjalną zakładu. 

Koło Ligi Kobiet opiekuje się 
kołem ZMP i czuwa nad praca- 
mi organizacyjnymi ZMP-ow- 
ców. Duży wkład pracy włoży 
ty członkinie Ligi Kobiet w urzą 
dzenie świetlicy zakładu, która 
po wielu trudnościach lokalo 
wych stanęła otworem dla całej 
załogi zakładów mięsnych w Pa 
bianicach. 


Dia uczczenia Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet członkinie 
koła Ligi Kobiet podjęły wiele 
zobowiązań. 

Na fŻebraniu postanowiuno 
zwiększyć ilość członkiń koła 
tak, aby wszystkie kobiety pra 
cujące w zakładzie znalazły się 
w szeregach Ligi Kobiet. Jedno 
myślnie uchwalono podnieść 
wśród członkiń koła poczucie 
obowiązkowości, zainteresować 
jak najszersze masy kobiet pra 
cą zakładu oraz przez sumienne 
wykonywanie obowiązków pod 
nieść produkcję całego zakładu 
i dać całej załodze przykład do 
brej pracy. 

W pracy organizacyjnej Ko- 
biety zobowiązały się do 100- 
procentowego łacania skła: 
dek cłóskówskich. 

Dnia 8 marca koło Ligi Ko 
biet urządza akademię, poświę 
coną Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet. Wraz z tą uroczystością 
związaną będzie uroczystość o- 
ficjalnego otwarcia świetlicy, 

Wit. 


Nasi korespondenci piszą 


Spółdzielnia »Krosno« 
‘odpowiada na opel tow. Markiewki 


Jedną z pierwszych spółdziel- 
ni na naszym terenie, która po- 
stanowiła odpowiedzieć czynem 
na apel tow. Markiewki jest 
Spółdzielnia Tkacka „Krosno”. 

Na zebraniu wszystkich pra- 


Kitcwóchuwienne holącziłci 


Film Polski wyjaśnia... 


Z okręgowej Dyrekcji Roz- 
powszechniania Filmów P. P. 
„Film Polski” otrzymaliśmy na 
stępujące wyjaśnienie: 

„Nawiązując do artykułu pt. 
„Pod adresem kina Robotnik” 
zamieszczonego w dn. 11.2. br. 
ipo zbadaniu okoliczności, ko 
munikujemy, co następuje: 

P.Z.P.B. w Pabianicach rze- 
czywiście zakupiło przez Radę 


Zakładową bilety na 2 seanse 
„Czarciego Żlebu” — na dzień 
7.2. br. w kinie „Robotnik” 


oraz na dzień 8.2. br. w kinie 
„Polonia”. Bilety rozprowadzo 
no na poszczególne oddziały fa- 
bryki. 

Nieporozumienie powstało na 
tym tle, że kilka osób, posiada 
jących bilety na dzień 8.2. br. 


PZPW Nr 41 w Pabianicach. Do za- 
rządu weszli ob. ob.: Stanisław Szczep- 
kowski, jako przewodniczący, pierw 
szy zastępca Leon Stankowski, 
drugi zastępca — Jerzy Mieciński, 
sekretarz —” Zenon Wilczek, skarb- 
nik — Olga Chołdowańska, ref. szk. 


Marian Peres, kultsoświat, — E- 
dward Morawski, ref. ideologiczny 
Józef Prebel, gospodarz — Zenon 


Łuczyński, gospodarz dla spraw ziem 
skich — Wanda Fiałkowska, Jako 
członkowie zarządu weszli: Jan Ku 
czerepa i Dobrochna Zawada. Koło 
przy PZPW Nr 41 liczy już 58 człon 
ków spośród młodzieży i starszych. 


„Koło ódbywa dwa razy w tygoduju 


do kina „Polonia” zgłosiło się 
7.2. do kina „Robotnik”, a na- 
stępnie do kina „Połonia”, O- 
cżywiście kontrolerzy nie mogli 
posiadaczy tych biletów wpuś- 
cić na salę, pomimo ich doma- 
gań i argumentacji, że „przecież 
wyświetla się jeden i ten sam 
film, a więc to wszystko jedno, 
dokąd się chce iść na film.” 

Od Redakcji: Jak wynika z 
powyższego wyjaśnienia, winę 
w tym wypadku ponoszą osoby 
rozprowadzające bilety wśród 
załogi. Należy dopilnować za- 
tem, ażeby na przyszłość właś- 
ciwie informowano robotników 


_o dniu, godzinie i miejscu rozpo 


częcia seansu filmowego, gdyż 
o ile nam wiadomo, wypadek 
jaki zdarzył się dnia 7 lutego 
nie był odosobniony. 


treningi lekkoatletyki w sali Włók- 
niarza przy ul. Żeromskiego 19. Pra 
ca w Kole rozwija się pomyślnie, 
koło prowadzi stałe treningi lekko- 
atletyczne. Powstałe również nie” 
dawno rałodzieżowe koło sportowe 
przy gimnazjum PZPB prowadzi bar 
dzo ożywioną działalność. Liczba 
członków wynosi 70 osób. Koło por 
siada sekcję gimnastyczną, lekkoatle 
tyczną, gier sportowych i piłki noż- 
nej. Treningi sekcji odbywaja się 2 
razy tygodniowo. Celem podniesie- 
nia poziomu ideologicznego w kołach 
sportowych, prowadzone jest przez 
delegatów ZMPsowskich szkolenie 
ideologiczne 


cowników zwołanym w Świetli- 
cy Spółdzielni, uchwalono, aby 
półroczny plan produkcyjny 
wykonać do dn. 1.5.1950 r. 
Powzięcie tej doniosłej uchwa 
ły poprzedził referat o współza 
wodnictwie długofalowym wy- 
głoszony przez przedstawicielkę 
Zw. Zaw. Pracowników  Spół- 
dzielczych, tow. Błochowiako- 
wą, na wysokim poziomie 


utrzymana dyskusja w czasie 


której zebran; wypowiadali swo 
je uwagi i propozycje oraz ana 
lizowali dotychczasowe metody 
pracy. Ta wzajemna wymiana 
spostrzeżeń, opartych na prakty 
ce i znajomości warunków -pra- 
cy, wniosła wiele cennego mate- 
riału, którym będzie mógł się z 
pożytkiem posiłkować nowo- 
wybrany Komitet W/spółzawod 
nictwa Pracy. 
SE 


korespondent „Głosu” 


Kto chce zostać dekoratorem ? 


Świetlica PZPB organizuje 
kurs papieroplastyki 
Świetlica PZPB projektuje w 
najbliższym czasie urządzenie 
specjalnego kursu papieroplą- 
styki dla amatorów. Zapisy na 
kurs przyjmuje świetlica PZPB, 


| przy czym pierwszeństwo mają 


pracownicy zakładów. Wykłady 
na kursie będą prowadzone 
przez fachowców, Kurs da 
uczestnikom podstawowe wiado 
mości, dotyczące sztuki zdobni- 
czej sali, witryn, a nawet deko- 
rącji teatralnych, Bliższych in- 
formacji udzielą kierowniętwo 
świetlicy | |. y- 
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RZE 


Co pisała prasa łódzka 4 marca 1930 r. 


PROF. WEIGL 
ODKRYŁ SZCZEPIONKĘ 
|PRZECIW TYFUSOWI 

PLAMISTEMU 


Profesor Weigl dokonał dońiosłe- 
b odkrycia — mianowicie Spre- 
parował Szczepionkę przeciw tyfu- 
sowi ppa stemu. Donigste odkry- 
cie polskiego uczonego było przed- 


miotem specjalnego posiedzenia | dzień karnawału, gdy 

Polskiej Akademii Umiejętności w |nie przepełnione były „przebierań- | 

Krakowie. cami“ i maskami — komuniści roż- | 
i i na drutach tramwajowych 


KRWAWE DEMONSTRACJE 
W SANOKU 


W: Sanoku doszło. w dniu wczo- 
rajszym do demonstracji głodo- 
wych. Mianowicie tłum zredukowa= 
nych robotników œ fabryki Ziele- 
niewskiego — ruszy? przed magi- 
strat. Policja oddała do tłumu sal- 
wy karabinowe. Trzech robotników 


PANSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 
Od dnia 4 marca codziennie © godz. 
19,15 „NIEMCY* Leona Kruczkow- 
skiego z Karolem Adwentowiczem w 
roli prof. Sonnenbrucha, 

Kasa czynna od godz 10 do 18 i 
od 16. W poniedziałki teatr nieczyn- 
ny. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 18,15 sztuka Leona 
Kraczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. z 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 1581-34) 

O godz, 19;15 „Brygada szlifierza 
Karhana“, 

Zniżki. ważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul Piotrkowska 243) 
Sobota, dnia 4, 3, o godz. 
„Rrólowa przedmieścia”. 
PAŃSTWOWY a 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Sobota, dnia 4. 3. o godz, 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka". 
Kasa czynna od godz, 10, 


19,15 


jest ciężko rannych — kilku łżej. 
Policjanci otrzymali również sze- 
reg ran, zadanych kamieniami, 

Pod wieczór do Sanoka wkroczy- 
ły oddziały wojskowe. 


DEMONSTRACYJNE OSTATKI 
W PABIANICACH 


Wczoraj wieczorem w ostatni 


rch sztandarów x na- 


gimi dla sanacji 


pisami 


wro 


O 10 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
WIĘCEJ 


Liczba bezrobotnych w Polsce '(za 
rejestrowanych) wzrosła tj ubie- 
głym tygodniu o 9.868 osób Í wyno 
siła ogółem 268.545 osób. 


(Ł) 
DZIENNIK 
PRZERWA. 


Sygnał — chwila muzyki. 


13,25 (ŁY) € 
muzyłi. 13,30 Program dnia. 35 
Audycja szkolna dłą klas 10 — 11. 
14,00 Przegląd kulturalny, 14/10 Naj 
ciek, aud. przyszłą tygodnia. 14,10 
(Ł) Komunikaty, 14,20 (E) Muzyka 
kameralna kompozytorów 
3 aż Andrzej Klon — Kwart 
/Nr3. 15,15 Ludowe pi 
215 5,30 Audycja dla świetlic 

ci iących. 16,00 DZIENNIK POPO. 
ŁUDNIOWY. 16,20 (£) Aktualno 
ści łódzkie. 16:25 (Ł) „Z wędrówki 
po świetlicach robotniczych. 16,50 
(Ł) Informator kulturalny. 
„Przy sobocie po robocie*, 18.00 „Z 
kraju i ze świata”. 18.15 Koncert. 
18,40 ;,,Wszechnita Radiowa“ kurs I 
— wykład z cyklu: „Podstawy eko- 
nomii*. 19,00 Audyc ja dła i. 19,15 
Koncert. 20,00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 20,40 Skrzynka muzyczna, 
21.00 Koncert. 21,40 Powieść 
wa o Adamie Miekiewiczu. 22,00 (£) 


„Łódzki przemysł wielkokapitaństy- | 


czny”*. 22.15 Nowy numer ,,Kuźni- 
ey“, 2220 Koncert rozrywkowy, 


Transm. z Pragi II, 23,00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 23,10 Program 


na jutro. 23,15 Muzyka taneczna. | 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 
p EO 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI O godz. 19,30 „Romans z. wode- 
(Łódź, Jaracza 2) wilu” z T, Wesółowskim. 
4 marca o godz. 19.30 premiera.| PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
Trzy jednoaktówki Szolem Alej- PINOKIO“ 
chema „Jaknehuz“, ;„Ojlem Habo“, (Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
„Menszn* w reż. Idy Kamińskie) Dziś teatr nieczynny, 
mm RI A - 
ADRIA — dla młodzieży (S Stalina 1) | ROMA — (Rzgowska 84) — 
„Czarodziej sadów“ — „Lekkomyślną siostra“ 
godz. 16, 18, 20 godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Chłopiec 
„Ziemia Woła* z przedmieścia* dla młodz. godz. 15 
godz. 17, 19, 21 „Cyrk“ — godz. 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) STYLOWY (Kikóskiego 123) 
„Serenada w Dolinie Słońca“ WTO tuek Lss i Fi aad 
godz. 16, 18, 20 ŻA (Bałucki Rynek sA p 
od Ęż ZEE „As wywiadu“ dla młodz. godz. 16 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- Sumienie" i- godz. 18, 20 
gram aktualności krajowych i za-| TĘCZA (Piotrkowska 108) 
granicznych Nr 10“ — godz. 11, 12, „500 cem“ 
13, 16, 17, 18, 19, 20,21 > godz. 16,30, 18,30, 20,30 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży TATRY (Sienkiewicza 40) p 
„Pościg — godz. 16, 18, 20 „Konfrontacja'— godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 18, 20 „Pustelnia Parmeńska' — II seria 
POLONTA „(Piotrkowska 67) . —| godz. 15, 17, 19, 21 j 
„Torpedowiee Nieugięty”. WŁÓKNIARZ (Próchniką 16) 
godz. 15, 17, 19, 21 „Awantura na ws" 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) godz. 16,80, 18.30, 20,30 
„Konstanty Zasłonow* WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
godz. 16, 18, 20 „Pustelnia Parmeńska* II serią, 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) zódz. 16, 18, 20 
„Pustelnia Parmeńska* — I seria| ZACHĘTA (Zgierska 26) 
godz. 16, 18, 20 „Czarci Żleb“ — godz. 16, 18, 20 


POŁUDNIOWY. | 
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17,00 | nim rozmowę na ten ciekawy temat. 
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Tt Kon kurencja 


| stateczny 
powanych- kandydatów 


|marca br. 6 godz. 
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U progu letniego sezonu 


Sekretarz generalny Z.S. „Włókniarz" tow. Leszewski mówi nam o akcji 


wyborczej do 


kienniczych, najliczniejszych w Ło- 
dzi, akcja wyborcza, czy możemy 
mieć obecnie nadzieję na większe ich 
uaktywnienie i objęcie ich zasięgiem 
coraz to nowych kadr pracowników 
przemysłu włókienniczego? To było 
pierwsze pytanie, jakie zadaliśmy na 
śzemu rozmówcy. 


bO SPORTU  PRZYCIĄGNIĘTO 
NOWYCH MŁODYCH LUDZI 


— Akcja wyborcza 
krótkim namyśle tow. 
wprowadziła 
| ludzi, wielu 


mówi po 
Leszewski — 
do zarządów nowych 
młodych działaczy, któ 


ty, pomy rzłów 1 
wszystkich 


już: odbyły. 


inicjatywy. Nie we 
jednak kołach wybóry się 
W. 6 kołach Komisje Wy 
borcze nie wywiążały się ze swych 
obowiązków no j.. zebranianie odby 
ły się. Winę ra to ponószą również 
i ezłonkowie tych kół. Dla tych ma 
| ruderów chcemy zwołać wspólne žē- 
branie. 
boru wiadz, ale zapoznamy _ zebra- 
1ych z najważniejszęmi zdobyczami 
sportu związkowego, z jego celami i 
zadaniami. Może wskazując na dobro 


> jak już donosiiismy, 
Onegdaj w gmachu Central- | 
Związków Zawodowych w 
się 2-dniowa od- 
sekretarzy zrzeszeń sportu 
na której między in- 
nymi omawiana była akcja wyborcza 
klubach 
przyniosła 
klubom 


po 


Rady 
Warszawie odbyła 
prawa 


„kowego, 


w związkowych kołach. i 
sportowych. 00 ta akcją 
raszym łódzkim kołom i 


RREA - go uprawiania kultury fizycznej za” 
sportowym = najiepiej moze nas 


chęcimy ich wreszcie do odbycia ze 


informować sekretarz generalny je-| brań wyborczych w najbliższych ter 


dnego z największych naszych zrze” | minach, Na tym samym zebraniu wy 
> Z r -aal różnimy dyplomami kilku ząsfūżo- 
szeń sportowych, a mianowicie RZE ? PRACA | 
E £ Koi S nych działaczy i  aktywniejszych | 


„Włóknierza tow. Leszewski. 
Nie łatwo było nam wyrwać godzin 
czasu z rózkładu pracowitego 
dnia tow. Loszewskiego, ale wresz- 


cie udało nam się przeprowadzić z 


członków sportowych. 


NIE WSZĘDZIE JEDNAK NOWE 
ZARZĄDY DOBRZE PRACUJA 


Jeżeli chodzi o pracę nowych 


nasz 
kę 


towych — ciągnie 
mówca 


dalej nasz Toz- 


CO KONKRETNEGO PRZYNIOSŁA — to z przykrością muszę 


NAM AKCJA WYBORCZA? stwięrdzić, że nie wszędzie ona roz- 
A więc, co nowego wprowadziła wija się tak, jak byśmy sobie życzy 
do życia naszych kół i klubów włó- | li; Smutnym tego objawem jest choć 


Dzie imprezy... 


Kalendarzyk imprez sportowych na Wytw. 67, godz. 18-ta: Społem Koło 
sobotę wygląda następiująco: 87 — Urząd Wojewódzki, godz. 18.30: 
Zawody zapaśnicze: godz: 16-ta po-| Technozbyt — Nanczycielę. © godz. 


czątek indywidualnych mistrzostw o 


17;ej.ws sali „Ogniska s— mistrzostwa 
kręgu łódzkiego 2 udziałem 30 zawod 


szkół Średnich w siatke i kosza. 


ców w sali przy ul. Pogonowskiego | Konkurencja-<żeńska: Ugodz «19, 
82, Urząd Wojewódzki Społem Koło 87, 
Pilka ręczna: w sall przy ul. Põt-! W sali przy ul. Pogonowskiega 87 
o godz. 17 trwać bedą |od godz. 19 odbywać się beda mecze 

fimałowe siatkówki kół |koszykówki a następującym proarś- 


sp FOW ych. mie: PZPW Nr 36 — Społem Koło 88, 
godz. 17- -ta | PZPB Ruda — Filmowiec, Solidar- 
entrala Tekstylna, | ność — Centrala Tekstylna, PMT Ko- 
Gumowe — PZMił ło 90 — I Gimn. PZPW. 

Zawody pływackie: na pływalni 
Ogniska o godz. 10 i 17 rozpoczynają 
| się DEE mistrzostwa Okrequ 


strzelectwa sportowego | 


Podaje 


męska: 
PMT koło 90 — Ce 
godz, 17,30: Gimn. 


Kurs dla sędziów 


GŁOS 


Organ Łódrkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 


do wiadomości, że 'o- | 
termin zgłoszenia wyty- | 
na kurs pod 


Się 


, strzelnictwa spor dnocronej Parii! Robotnierej 
l owego wyznaczony został os atecz- Redaguje: 
SOWRI ZW mare sę al „ostątęcz KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
RE R i Klubów Teleiony! 
arzyszeń i Klubów Redzktor naczelny 116-14 
y we własnym za Zaztępca red. paczelrego 1124-23 
kresie dopilnować aby zgłoszenia te Sekretarz odpowiedzialny 218-05 
aE GRAŁA "OR KARIM T iei Dział partyjny 254-25 
nadesłane zostały w terminie. wewi. i8 
Od kandydatów na kurs wyma- Dział korespondentów robct= 
gane jest: miczych „R chłopskich orar 
Ź - F i t ja 
1, ukańczenie szkoły podstawo- doo = esi co 2110-42 
wej. pztał mutacji 223-29 
2. ukoriczóna obówiązkowa służ- Dział miejski i woz zk a 
ba wojskowa. i BAR Dalał ekonomiczny 2318-11 
3. zaawansowanie w strzelnictwie |. Dział fabryczny 216-19 
sportowym. i Pink rolny ER 
4. nieskązitelność sportowa Redakcjs nocna 172-31 


Kurs rozpócznie się w daiu R 
18 w lokału świe 
tlicy Centrum Wyszkołenia Sanitar 
nego przy ul Żeligowskiego 4. 
Pisemne zgłoszenia absolwentów | 


Kolportat 
Łódż, Piotrkowska 0, teL 324-25 
Administracja 259-42 
Egiat ogłoszeń: Łódż, Piotrkow- 
ska 56, tel. 111-858 1 114-75 


Wydawca KSW „Prasa“ 


Adr, 


na kurs nadsyłać należy pod adre- Red.: Łóćź, Pioirkowska b, 
e sókretari: Aena tas pd Iti-elẹ piętro. 

sem sekretariatu Qkresu Łódź, ul | Drek. Zakł Graf. RSW „Prasa“ 
22 Lipca Nr. 24, m. 12, tel ód godz. | Łódź, ul. Żwirki 17, teL 2064-62, 
|16— 29 — 163-47 i od godz..9 — 15 


29. l 


— 2254-10 w. 


— Masz .dwadz 
niku! — rzekł Insur, 


szym trzydziestym ósmym pułku są 
ga bombardierów do nich. 


Bacht-chanie.. Dlaczego czekasz 


— Dlaczego pułki, 


wielki sząch mówi: ważniejsze, niż 
nv. Jeśli zachwieje się tron delhicki 
podtrzyma? 


Na tym Bacht-chan zakończył rozmowę-z 


— Nie spodziewajcie sie czegoś 


UT TFSEA 


cia piet tysięcy ż 
- Kawalerzyści 
cy. grenadierzy trzy dziestćż go ósmego pułk 


Moi artylerzyści posłali mnie do ciebie, 
tak długo, aż F 
żą zebrać siły ża swoimi wzgórzami i pójdą szturmem na warow- 
nię? Daj rozkaz, każ swoim żołnierzom uderzyć na wojsko nieprzy- 
jaciela j odpędzić je daleko od murów Delhi... 
sassa Indii podtrzymają wojska powstańców! 
Bacht-chan patrzył niezadowolony na Insura, 
które przysięgały na wierność szachowi 
mają wyjść poza mury i osłabić miasto? — odrzekł Bacht-chan, — 


olnierzy 


a się do boju. W na- 
Ź armaty i obsłu- 


lekkie i 


„feringowie' zdą- 


Cały kraj, wszystkie | 


wszystko inne, jest obrona 
, to kto z Innych mi 


tro- 
ast Indii go 


Insurem. | 
dobrego od Bachadur-szacha — | 


rzekł Insur tego w ieczoru do swego przyj 
Singa. — Szach z 

Szach dów 
Sty? się 


aciela i pomocnika, Lall- 
a wiele myśli o swoim tronie, a za mało o Indiach. 
ziawszy się o wizycie wysłańca sipajów. przestra- 
śmiertelnie, Rozkazał”” aby nie wpuszczano więcej do pala- 
ani od mieszczan, od wojska powstańczego. 

t sie w swych pokojach I kazat szczelnie zakryć wszyst- 
kie okna; u drzwi postawił straż-złożoną z czarnych służących afry- 
kańskich. Od południa do północy palono we wszystkich wewnętrz- 
PZA Aichi świece z różowego wosku i pachnące trawy. Szach pi- 

tuszem na błękitnym perskim päpierze wiersze o mi- 
do róży, tysiąc razy opiewanej przez poetów starego 


ani 


tości ` słowi ika 
Irānu. 

ubraniu 
wdarł ste do wew- 


Jakiś starzec, w 
chną? strażnika, 
p szacha, > 


Nie dokończył jednak swych wierszy. 
muzułmańskiego żebraka, 
rętrznych komnat i pani wś i 

— Ratuj nas, wielki padyszackhu, światłości nieba! — wołał. 
— Ratuj miasto prawowiernych i świętych meczetów! Lotna kolu- 
mna „feringów” idzie z północy na Delhi, dwa tysiące kon- 
nych Sikhów, wściekłych jak diabły.. Sam Nikkul-sein, pułkownik 
„ierimgów”, brodaty demon prowadzi ich na ciebie, władco!... 

— Zmiłuj się nad nami, wszechmogący Alląchu! jeknai Ba- 
chadur-szach. | 

— Mo jeszcze nie wszystko wielki szachu, nadziejo wiernych! 
Na pomoc „feringom'* ida wielkie armaty! i 

— Armaty sahiba Lawrenca? — zbielałymi 
biednv szach 


wargami spytał 


rzy winni wnieść dużo zapału do pra| 


dziejstwa wypływające z racjonalne | 


zarządów naszych kół i klubów spor 


| 


na którym nie dokonamy wy | 


| wykazała dość liczne niedociąg: 


by to, że nie wszystkie koła i kluby 
nadesłały nam protokóły z odbytych 
zebrań, Do tych opieszałych klubów 
należa ŁKS Włókniarź i „Wełna“ 
(Łódż), a » kół sportowych nie na- 
desłało protokołów aż 8. (1) 

— Nie nadesłanie w oznaczonym 
terminie sprawozdań z odbytych ze 
brań wyborczych przez te koła i klu 
by opóźniła nam zatwierdzenie preli 
minarza i rozdzielenie funduszów na 
potrzeby tych kół i klubów, przypra 
wiło więc nas o poważne straty ma- 
terialne no ) daje złe świadectwo 0 
pracy nowych zarządów tych klubów 
i kół. 

— Jasne, że nasz stosunek do tych 
klubów i kół będzie inny, niż ño 
tych, które protokóły z odbytych że- 
brań wyzorczych  nadesłały nam w 
terminie — mówi nasz rozmówca. — 
Odcziją one to przede wszystkim 
na własnej skórze, choćby. przez to, 
że nie otrzymają na razje sprzętu, 
który mamy dła nich przeznaczony. 

BRAWO „WIDZEW* 
l „BAWEŁNAĆ* 

Przed nami leżą brotokóły z ZKS 
„Widzew i „Bawełny*. Dobrze one 
świadczą o pracy w. tych klubach. 
Steran a ich szata zewnętrzna, do” 

Kładne dane mówią nam wiele, a 
jeszeze więcej mówi nam to, że 0- 
bydwa były nadesłane w terminie 
dia nich przewidzianynu Brawo „Wi 
dzew* i „Bawełna”, 

— 0 ile w Łodzi akcja wyborcza 
nięcia 
— mówi dalej tow. Leszewski — o 
tyle w okręgu łódzkim jak na przy 
kład w Zgierzu, Pabianicach i na- 
wet w Tomaszowie wypadła zadowa 
lająco, Oddziały te w. oznaczonym 
czasie nadesłały protokóły i juź dziś 
mogą się wykazać pewnymi nawe: 
osiagńięciami. 


SPRZĘTU BĘDZIE DOść 
W obliczu zbliżającego się sezonu 


ietniego w rozmiowie z tow, Leszew 
skim nie mogliśmy pominąć sprawy 
sprzętu. 
Jak pod ty m względem  wy< 
zląda organizacja pomocy Zrzeszenia 
Włókniarz dła kół i klubów włókien 
niczych na terenie Łodzi? — pytamy 
naszego rozmóweę. 
— "Na sam sprzęt dla kół sporto“ 
wych przeżnaczamy na ten rok po- 
kaźną sumę 3 milionów 855 tysięcy 
złotych — mówi nam tow. Lęszew- 
ski — Na instruktorów przeżnacza- 
my 1 milion 80 tysięcy złotych, na 
opłac enie sal w okresie zimowym 360 
tysięcy złotych, na 3 trenerów etā- 
towych 700 tysięcy złotych. 
' — Dla klubów sportowych, pomoc 
nasza w samym sprzęcie zaszdni- 
czym, zamykać się będzie w sumie 5 


Konkurs rysunkowy „Głosu 
pt. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
zagad 
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nowych zarządów kół i klubów włókienniczych w Łodzi 
i o planach na najbliższą przyszłość 


nilionów 420 tysięcy złotych, w 
sprzęcie specjalnym w sumie 5 mi- 
lionów. Dla pomocy administracyjnej 
słabszym kłubom przeznaczamy Su- 
re 600 tysięcy złotych, 3 na nic 
przewidziane wydatki klubowe 
500 tysięcy zł, Osobny budżet mamy 
przeznaczony jeszcze na drobne in" 
westycje. Wynosi on 4 miliony zł. 
WŁÓKNIARZE  UPRZY STĘPN IA 
SPORT I NIESTOWARZYSZONYM 


— 


Bardzo szerokie plany  zakreśliłi 
ten rok nasi włókniarze. 


Osiem obozów kondycyjnych czeka 
ich zawodników, uczęszczających sy, 
stematy: cznie na treningi, wyróżniają 
cych się swoim karnym zachowae 
niem, biorących aktywny udział w 
życiu kujturalnym klubu”no i oczy 


wiście osiągających dobre wynia 
sportowe. i 
Trzy parki sportowe (Wi- 


5 na 


dzew, Aleja Unii i przy ulicy Ki- 
lińskiego, przyp. redakcji) już w 
tym sezonie przygarną nie tylko zrze 
szonych w klubach czy kołach spor 
towych miłośników kultury fizycz 
nej i sportu, ale również wszystkich 
niestowarzyszonych amatorów spor” 
tu, nie majacych do tej pory możli- 
wości wyżycia się na prawdziwym 
boisku, 

KAŻDY MIESZKANIEC ŁODZI 
BĘDZIE MóGŁ SPRÓBOWAĆ 
SWYCH ZDOLNOŚCI 
SPORTOWYCH 

— Parki będą czynne w.ciągfu ea 
łego seżonu letniego — mówi nasn 
rozmówca. — Zatrudnimy w nich % 
instruktorów i zaopatrzymy je w 
sprzęt dostępny dla każdego. Wszys- 
cy więc będą się mogli w tym sezò 
nie nie tylko pogimnastykować na 
świeżym powietrzu, czy też pograń 
w piłkę, lub porzucać dyskiem, ale 
również nauczyć się nawet pływania, 

Piękne perspektywy stawiają 
przed naszym wychowaniem fizyce 
nym i sportem nasi włókniarze. 
Piękne i dobrze przemyślane, 

(Kr.) 


roniewiczównie, Malinow- 
skiej, Sobczakównie, Cie- 
mieniewskiej, Nikodemskiemu, 
oraz ich trenerowi ob. Majchrza- 
kowi, jak również Antonowiczo- 
wi, który na lekkoatletycznych 
zimowych mistrzostwach Połski 
pokonał Stawczyka — Zrzeszenie 
Sportowe „Włókniarz” składa za 
pośrednictwem „Głosu” serdecz- 
ne podziękowanie za godne re- 
prezentowanie barw zrzeszenia í 
jednocześnie życzy Im, aby dal- 
szą przykładną pracą Świecili 
młodszym kolegom i poprawili 
jeszcze swe dotychczasowe wy- 
niki. 
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ka Nr 9 


KTO TO JEST? 


KUPO 


Rysunek przedstawia  .. 


Imię i nazwisko czytelnika ___ 


Zawód 
Adres 


i miejsce pracy -............... 


N Nr 9 


UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie nałeży odesłać 
kopercie, po skończeniu konkursu — do dnia 15 marca 1950 r. 


w jednej 
na adres 


Redakcji« „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 86, III p., dła działu „Rozrywki umy- 


słowe' 
Wśród Czytelników, 


APARAT fotograficzny, 


V którzy nadeślą kupony 
zania — rozlosowane zostaną cenne nagrody: 


zawierające trafne rozwią: 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 


PIŁKA NOŻNA, 


SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 


oraz szereg cennych książek. 
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